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(Od naszego korespondenta berlińskiego)

Berlin, 30 maja.
Żadne może z państw europejskich nie śle

dziło z takiem zainteresowaniem przebiegu 
konfliktu między Londynem a Moskwą, jak 
Niemcy. Tutejsze koła oficjalne zrozumiały 
doskonałe, że zatarg angięlsko-sowiecki przy - 
nieść może Niemcom wielkie korzyści polity
czne i gospodarcze, dlatego też powitano lu 
zerwanie stosunków między oboma państwami 
z ukrywaną, copiawda, niemniej jednak dużą 
radością. Z głosów całej niemal prasy, która 
W rozwoju konfliktu niemiłą odegrała rolę, 
Wynika, że decyzja Baldwina spowodowała w 
tutejszych kołach politycznych — pewne od 
prężenie.

Niemniej jednak ocenia opinja publiczna 
doniosły ten krok Anglji, na ogół spokojnie. 
Panuje tu przekonanie, że konflikt między An 
glją a Sowietami nie pociągnie, na razie przy
najmniej, donioślejszych skutków i nie rozsze 
rzy się na inne państwa europejskie, raczej 
przyczyni się do zmiany regimu sowieckiego 
Wewnątrz kraju i miejsce czynników umiarko 
Wanych zajmą w rządzie moskiewskim koła 
bardziej radykalne. Dlatego też przyjmuje się 
tu z dużym sceptycyzmem szerzone przez So- 
Yfjety, w  celach propagandy stycznych alarmy 
o poiskich i rumuńskich przygotowaniach do 
Wojny z Rosją, jak również nie daje się wiary 
tendencyjnym wiadomościom o wielkich za
mówieniach przemysłowych, oddanych przez 
Sowiety Włochom, Francji i Niemcom.

Niewątpliwie starać się będą Niemcy \/yzy - 
s«ać zerwanie stosunków angielsko-sowiec- 
kich, w pierwszym rzędzie pod względem po
litycznym. Warto tu przypomnieć, że w Gene
wie czynił Chamberlain usilne starania w kie 
runku pozyskania Niemiec dla frontu autybol- 
Szewickiego, na co Niemcy, ze względu na pakt 
berliński z roku 1926 i stosunki gospodarcze 
k Rosją, zgodzić się nie mogły. Obecnie, od 
Łęcznej taktyki niemieckiej zależeć będzie, 
®zy Niemcy potrafią zjednać sobie Sowiety, a 
Równocześnie nie zrazić sobie Anglji, od której 
ftbecnie zależy decyzja w najważniejszych 
Sprawach dotyczących Niemiec.

Nie jest zapewne dziełem pr/ypadku, że w 
'tzień przed opublikowaniem noty angielskiej 
opuścił Cziczerin Riwierę i drogą przez Paryż 
Podążył wprost do Niemiec. W  najbliższych 
Óniach przybędzie z Frankfurtu nad Menem, 
Mzic obecnie bawi na kuracji, do Berlina, ce- 
** r. odbycia konferencji ze Stresemannem. W i 
v c ie  tej, która jest tern < narakterystyczniej- 
**a, że następuje jak zwykle krótko przed roz 
Poczęciem sesji Ligi Narodów i wyjazdem de-
*gacji niemieckiej do Genewy, przypisuje się 
L* tem większe znaczenie, że niedawno konfe- 
7 Wał Cziczerin w Paryżu z Briandem i bedzie 

starał niewątpliwie zacieśnić w Berlinie wę 
przyjaźni rosyjsko-niemieckiej. Również i 

że tutejszy ambasador sowiecki Krestiń- 
J  zwrócił się z prośbą do rządu Rzeszy o ob
ic ie  ochrony interesów rosyjskich w Anglji 
' ® pozwolenie wjazdu dla urzędników Arcosu

do Niemiec, na co Niemcy skwapliwie się na
turalnie zgodzili dowodzi, że Niemcy spodzie
wają się wyciągnąć z faktów tych pewne ko
rzyści.

Radość kół niemieckich ze zerwania stosun
ków między Moskwą a Londynem okazała się 
jeśli nie przedwczesna to w każdym razie zbyt 
wielka, albowiem trudności, nasuwajace się 
pod względem politycznym, stawiają Niemcy 
w bardzo niewygodnej i cieżkiej sytuacji. Z je 
dnej strony związani są Niemcy z Rosją tra
ktatem berlińskim, z drugiej zaś obawiają się 
zrazić sobie Anglję i to właśnie w chwili, gdy 
zamierzają wysunąć na sesji Ligi Narodów, 
tak ważne obecnie dla polityki wewnętrznej 
żądania, jak zniesienie okupacji w Nadrenji 
i uzyskanie miejsca w Komisji Mandatowej.

Donioślejsze jeszcze może skutki będzie mia
ło dla Niemiec zerwanie stosunków gospodar
czych między Anglją a Sowietami. Jasną jest 
rzeczą, że Niemcy aołożą wszelkich starań, by 
skierować zamówienia, które Sowiety oddawa
ły dawniej firmom angielskim, do Niemiec. Nasu 
wają się jednak i tu pewne trudności, gdyż Niem 
cy nie są w stanie dostarczać wszystkich arty 
kułów, których dostarczała Anglja, a ponadto 
będą obawiali się Niemcy udzielić w obecnych
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warunkach Rosji kredytów, tembardziej, że 300 
miljonowy kredyt zagwarantowany przez rząd 
został dawno już przekroczony i obecnie po* 
siadają Niemcy około dwie trzecie wszystkich 
długów zagranicznych Rosji. Już w ostatnich 
czasach okazywały niemieckie firmy przemysło 
we w stosunkach z Rosją pewną rezerwę, któ 
ra obecnie niezawodnie się jeszcze powiększy, 
tembardziej, że rzaa nie wywrze zapewne w 
tym kierunku ingerencji, obawiając się, by krok 
podobny nie był nieprzychylnie komentowany 
w Anglji.

Trudno przewidzieć, jak Niemcy wywiążą się 
z trudnego, niemniej jednak wdzięcznego dyle 
matu. O opcji w tym wypadku nie może byó 
mowy, stawka z jednej i z drugiej strony jest 
za wysoka, by Niemcy mogły z niej zrezygno
wać. Jak się zdaje, będą Niemcy starały się re
asekurować się na obydwie strony, a od zręcz
nej gry dyplomatycznej zależeć będą mniej, 
lub więcej korzystne wyniki W . AL

A

w Min. Skarbu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31 V. Sin. Dziś w południe odby 
ls się w min. skarbu konferencja z przybyły
mi do Warszawy reprezentantami finansistów 
i bankierów amerykańskich, którzy mają za
wrzeć z Polską kontrakt pożyczki. U pana mi
nistra skarbu Czechowicza zjawili się w towa 
izysiwie dyrektora Wojtkiewicza p. Monnet, 
dyrektor domów bankowych National Bank 
i Blair et Company, przedstawiciel Bankeis

Trustu oraz doradcy prawni, pozatem wlcepc* 
zes Banku Polskiego p. Feliks Młynarski i dy
rektor departamentu obrotu pieniężnego w 
min. skarbu dr Leon Barański. W  ciągu dnia 
odbyły się dalsze kourerencje, które mają do
prowadzić już do podpisania kontraktu poży
czki. Podpisania należy się spodziewać tuz X  
piątek, i

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 31 5. Sin. W  związku z ostatnie- 

mi podróżami różnych przedstawicieli kaha- 
łów wzgl. rabinów do Warszawy, starających 
się o cofnięcie dekretu Piłsudskiego, któryby 
miał objąć gminy żydowskie w Małopolsce 
wschodniej, pos. KirschLraun oświadczył W a
szemu współpracownikowi, że Aguda potępia 
wszystkie te delegacje, że nie mają one nic 
wspólnego z pobożnymi żydami. Pos. Kirsch- 
braun dziś miał okazję zetknąć się z jednym 
takim panem w prezydjum rady ministrów, 
niejakim rabine m Gotliebem, któremu też wy
powiedział upiuję Agudy w tej sprawie.

Pil IMIh  o iwiiiia Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31 5. Sin. Dziś odwiedził poseł 
Kirsehbraun p. wicepremjera Bartla w spra
wach szkolnictwa religijnego oraz w sprawach 
tajnych okólników wydanych przeciwko lu
dności żydowskiej, przez ministerstwo spraw 
wojskowych za poprzednich rządów.
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360 milj. franków zł. wynoszą pretensje
obywateli polskich do rzeszy niemieckiej

(Telefonem od naszego korespondenta). 1

Warszawa. 31. 5 (Sin) W  dniu dzisiejszym 
wyjeżdża do Paryża delegat polski do miesza
nego trybunału rozjemczego polsko-niemieckie 
go prof. Jan Namitkiewicz.

Pierwsza sesja trybunału odbędzie sie 2 czer

Londyn. 31. 5. PAT. Dziś wieczorem zakomu 
prenjer egipski parlamentowi egipskie

mu tekst noty angielskiej. Jeżeli parlament nie 
zgodzi sie na żądania angielskie, bedzie praw
dopodobnie rozwiązany, a nowe wybory wy
wołają rozruchy przeciwko cudzoziemcom.

Według doniesień Reutera z Kairo protest an 
gieLki wyrażony wprawdzie stanowczo, ale 

i utrzymany w tonie przyjaznym, nie zawiera 
ukhuatum.

Berlin, 51 5. ŻAT. Światowy Kongres To
warzystw Przyjaciół Ligi Narodów odbjł pier 
JBSze posiedzenie plenarne, na któreni wystą
pili z przemówieniami przedstawiciele wszyst
kich delegacyj. W imieniu delegacji palestyń
skiej wystąpił Diesenhof, który wspomniał o 
(działalności Ligi palestyńskiej dla rozpowsze-

Buknreszt, 31 5. (D) W Kiszyniewie zakoń
czył się wczoraj proces przeciwko kilku mło 
dzieńcom żydowskim oskarżonym o to, że pod 
czas pogromów w styczniu br. utworzyli sa 
imoobronę. Oskarżony Kleinmann skazany zo

Bukareszt. 31. 5. PAT. W  kołach politycznych 
.twierdzą, że rząd Ayerescu znajduje się obecnie 
jaz w  stanie dymisii. 27-go maja, gdy król w y
jeżdżał do Scrobiste, oświadczy! on na dworcu 
że życzy sobie, by stworzony został rząd kon 
centracji narodowej. Król polecił ministrowi do 
mu królewskiego Hiotti‘emu, by doniósł wszys 
;tkim przywódcom partyj o tern życzeniu króle 
iwskiem.

Monachium. 31. 5. PAT. W  sejmie bawarskim 
doszło wczoraj w związku z interpelacją fra
kcji niemiecko-narodowej w sprawie krwa
wych zaburzeń ulicznych, których widownią 
było ubiegłego tygodnia jedno z przedmieść Mo 
nachjum, do burzliwych starć między posła-

Londyn, 31 5. PAT. Sowiecki charge d‘affai- 
res ftosenholz wystosował pismo do Chamber
laina, w którem domaga się, aby rząd angiel
ski i °ważnił dyrektorów oraz niektórych 
członków towarzystwa Arcos i innych delega 
tów organizacyj handlowych do pozostania w 
iWielkiej lłrytanji celem przeprowadzenia li-

wca. Rozpatrywana będzie sprawa pretensyj 
obywateli polskich do Rzeszy niemieckiej o łą 
czną sumę 300 miljonów franków złotych z tytu 
łu rekwizycji podczas wojny na terenach pol
skich, okupowanych przez Niemców.

Wiedeń. 31. 5. PAT. „N. F. Presse“ donosi z 
Londynu: „Westminster Gazette“ stwierdza, ja 
koby Włochy dały Anglji do zrozumienia, że 
jeżeli Anglja nie czuje się dość silną, aby utrzy
mać porządek w Egipcie i ochronić cudzoziem
ców, Włochy byłyby chętnie gotowe objąć pro 
tektorat nad Egiptem.

chnienia idei Ligi narodów. Mówca zaznaczył, 
że Liga palestyńska rozwija ożywioną działal
ność w tym kierunku i posiada kilka oddzia
łów. Biuro główne Ligi znajduje się w Jerozo
limie, która, jak wskazuje jej nazwa, jest mia
stem pokoju.

stał na rok ciężkiego więzienia, reszta oskar 
żonych skazana została na 3 do 0 miesięcy wiy 
zienia, a nadto wszyscy oskarżeni skazani zo 
stali na grzywnę w wysokości 500 tysięcy lei.

• PrzywóJca nacjonalistów Jorga i przywódca 
partji chłopskiej oświadczyli gotowość wstąpić 
nia do rządu koncentracji narodowej. W  kołach 
politycznych sądzą, że iliotti utworzy nowy 
rząd. którego głównym czynnikiem będzie Bra 
tianu. Jest znainienneni, że komendant 10 kor
pusu armji gen. Popow powołany został do 
króla.

mi nacjonalistycznymi a socjalistami i komuni 
stami. Poseł socjalistyczny Hoegner zarzucił 
rządowi bawarskiemu uległość wobec partyj 
prawicowych, na których wyraźne żądanie 
miano jakoby wydać zakaz odbycia kongresu 
republikańskich Reichsbannerów w Monachjum.

kwidacji tych instytutów. W dalszym ciągu 
swego listu Rosenholz oświadcza, że o ile po
wyższe upoważnienie nie zostałoby udzielone 
wydane będzie polecenie natychmiastowej li
kwidacji tych organizacyj, przyczem odpowie 
dzialność za wszelkie straty powstałe spadnie 
na rząd angieiski.
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P. Prezydent Rzeczypospolitej 
zwiedza pawilon TOZ-u

Warszawa, 31 5. ŻAT. Podcz. otv rcis 
międzynarodowej wy.dawy higieniczno-sani** 
łaniej p. Prezydent Rzeczypospolitej w obecm 
soi licznych delegatów zwiedzi pawilon TOZ‘u. 
P. prezydent obejrzał eksponaty i wysłucha! 
informacji, udzielonej przez kierownika 
wystawy generała Horodyńskiego. Obecny by* 
przytem również prezes TOZ‘u dr Gerson Le-* 
win. P. Prezydent wysłuchał z zainteresowa
niem informacji i wziął na pamiątkę plakat ) 
ulotki o działalności TOZ‘u.

1 iwieinie mm sie koluriilni M.
na Ukrainie sowieckiej

Moskwa. 31. 5. ŻAT. W  Charkowie zakończy 
ły się obrady wszechukraińskiei konferencji 
OZET‘u. Konferencja wypowiedziała się za ko 
niecznością stworzenia drugiego okręgu żydów 
skięgo na Ukrainie. Ze złożonych sprawozdań 
wynika, że położenie kolonistów żydowskich 
w poszczególnych okręgach pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia, a to z powodu braku budyń 
ków dostatecznej pomocy lekarskiej.

Moi i i u  uli!
skakany na 3 miesiące wlezienia
Berlin. 31. 5. ŻAT. Związek Żydów niemiec

kich zaskarżył do sądu hitlerowca Majewskie- 
skiego, autora ulotki antysemickiej, w której 
m. in. powiada, żc Bóg żydowski jest szatanem 
i że wszystkich Żydów należałoby potopić w 
morzu. Prokurator dopatrzył się w tern cech 
bluźnierstwa. Sad przysięgłych skazał Majew
skiego na 3 miesiące więzienia. «

palestyńskiej
Jerozolima. 31. 5. ŻAT. Główny sekretarz rzą 

du palestyńskiego pułkownik Symes, zastępu
jący lorda Plumera w czasie jego nieobecno
ści, otrzymał depeszę od ministra kolopij Ame- 
ry, w której przesyła pozdrowienie dla całej 
ludności palestyńskiej w imieniu konferencji ko 
lonjalnej, która odbyła się ostatnio w Londynie.

PalesM MMs Ameryce
Nowy Jork. 31. 5. Przybyła tu drużyna pił

karska palestyńskiej Makkabi, która składa się 
z 22 sportowców pod kierownictwem dra 
Weissberga i A. Jelina. Po opuszczeniu okrę
tu goście zostali przyjęci przez specjalny ko
mitet, składający się z wybitnych Żydów nowo
jorskich. Prezesem honorowym komitetu przy
jęcia jest ambasador angielski w Waszyngto
nie Sir Howard. Pierwszy występ palestyńskie 
go Makkabi odbędzie się w Brooklynie.

Mewai mm jaiosłfiattia
w Tiranie

Blałogród. 31. 5. PAT. „Polityka** donosi z Ra 
guzy, że w nocy 27 na 2b bm. władze albań
skie przyaresztowały dragomana poselstwa ju
gosłowiańskiego w Tiranie Gjuraskovica pod za 
rzutem szpiegostwa na rzecz Jugosławji. Przy 
rewizji w jego mieszkaniu miano znaleść kom 
promitujące dokumenty.

 o-----

Groźny ara imm s Warcaie
Ulica Marszałkowska w Warszawie była w ponie 

działek wieczór terenem groźnego widowiska. M<a- 
nowicie z przepełnionego tramwaju linii nr. 19. zdą
żającego do Mokotowa, wybuchły nagle płomienie. 
Pożar powstał wskutek zapalenia się regulatora w 
motorze. W jednej chwili przednia platforma wozu 
stanęła w płomieniach. Wśród pasażerów wybuchła 
panika. Na widok ognia wszyscy rzucili się do ucie
czki i zaczęto wyskakiwać z wozu jeszcze w pełnym 
biegu. Kilka osób wyskoczyło nawet przez okna. 
Trzech pasażerów doznało przy wyskakiwaniu obra 
żeń. Palący się wagon tramwajowy zdołano zatrzy 
mać i dopiero potem pożar ugasiła służba tramwaje 
wa. Dzięki temu tylko, że nie było wielkiego ruchu 
na ulicy, przy wyskakiwaniu pasażerów, nie było 
większej liczby wypadków.

W przededniu groźnych powikłań w E gi p cie
My j m  a“ obiat protektorat

nad Egiptem

Przemówienie delegata palestyńskiego
na kongresie towarzystw przyjaciół Ligi narodów

dewf Mactl i i i i s i j  j p i i w ś f
Drakoński wyrok przeciwko członkom samoobrony Żydowskiej

w Kiszyniewie.
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

mmmmm— mmmmmm—

Birz iwe starcie w sejmie bawarskim
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Rosja bolszewicka i Europa
ZnakomitJ historyk włoski, G. Ferrero, ana

lizuje w artykule poniższym przyczyny prze
ciwstawiania się Rosji bolszewickiej — Euro-

- pie i motywy jej polityki antieuropćjskiej. O- 
porte na przesłankach historycznych wywody 
autora są tem ciekawsze, iż obecncm tłem ich 
jest kryzys angielsko-sowiecki.

Jakie olbrzymie przemiany sprowadziła wojna 
światowa w układzie stosunków! Pierwsze miej
sce jednakże zajmują te przemiany, których źró- 
ułem i prezyczyną była rewolucja rosyjska. Na
ruszyła ona w pewnym sensie równowagę naszej 
Jttanety. Obecna sytuacja nie będzie zrozumiała, o 
Ile (Hę nie Uwzględni w  całej rozciągłości wpły
wów rewolucji rosyjskiej.

Po r. 184<? -  ściślej mówiąc po r. 1853 i po 
w ojoie Krymskiej — Rosja stała się w  Europie 
ozyńiuwieia niepokoju i zamętu. Wojna Krymska 
pocaągaęiu za sobą o  wiele większe, niż to się zwy 
kle niyśli, konsekwencje, ponieważ zburzyła osta
tecznie jedność monarchiczną Europy, odbudowa- 
ną w r. 1815, wykopawszy przepaść między Habs- 
bdrgaznl a Rom a nowymi. Wiadomo, iż postawa 
Austrji w czasie wojny Krymskiej była bardzo nie 
pewna i chwiejna. Austrja nietylko nie przyszła 
z  pomocą Rosji, która ocaliła ją w r. 1849 inter
wencją swoją na Węgrzech, lecz zdradziła się 
Z chęcią wykorzystania sytuacji wojennej i zaata- 
kowadia’ Rosji. Rząd rosyjski nie potrafił zapo
mnieć ani przebaczyć Austrji tej polityki.

Poróżniona z Austrją, dotknięta do żywego upo
korzeń em, które spotkało ją ze strony Turcji 
Wspomaganej przez Anglję, Francję i Piemont, Ro- 

zemściła się, inaugurując politykę „osw obo- 
dżeńczą ‘ narodów słowiańskich, podległych Au
strji i Turcji. Narzucając się tym ludom, jako pro
tektorka, podniecała Rosja dążenia ich do niepod
ległości i wolności. Polityka ta dążyła zręcznie 
do osłabienia rywali; wniosła jednak zamęt w  sto
sunki europejskie na lat pięćdziesiąt. Wrzenie na 
Bałkanach, z którego wyrosła wojna światowa, 
Wywodzi swój początek z polityki rosyjskiej.

W Azji natomiast, wręcz przeciwnie, przez całą 
prugą połowę wieku, poprzedzającą ybuch wojny 
światowej, była Rosja czynnikiem stabilizacji, któ
rego całą doniosłość odsłoniło zburzenie jej potęgi 
W  'HU.oznie większym stopniu niż potęga morska 
Anelji przyczyniała się potęga lądowa Rosji do 
tttrzj mania w  spokoju państw azjatyckich, zwła
szcza Turcji, Persji i Chin. Kraje te nie były za 
dowolone ani ze swych rządów, ani ze swej sytua
cji zewnętrznej, ale przed zamierzeniami rewolu
cyjnymi powstrzymywała je obawa represji kolo
su słowiańskiego, zagrażającgo im od północy. 
Próby rewolucji w  Persji przed r. 1914 zostały 
rychło stłumione dzięki interwencji R osji; rewolu
cja turecka r, 1908 i rewolucja Chińska r. 1911 nie 
rozwinęły się dalej w ob o groźby interwencji ro 
syjskiej

Państwem, które najbardziej wykorzystało no- 
wopow stałą sytuację była Anglja. We wszystkich 
pań itwach azjatyckich istniały przed rewolucją 
rosyjską partje anglofilskie, uwarunkowane egzy

stencja, grożącej wciąż inwazii rosyjskiej. Potęga 
Angiji była przeciwwagą potęgi Rosji, uwzglę
dnianą slale w subtelnych kalkulacjach polityków 
wschodnich. Sti d płynęły wielkie korzyści dla 
Angiji, nie narażającej się przylani na większe ry
zyko.

Obecnie sytuacja się odwróciła. I tu tkwi je
den z paradoksalnych skutków rewolucji rosyj
skiej. Rosja przestała być czynnikiem niepokoju 
w Europie, stała się nim natomiast w Azji.

Rząd sowiecki próbował wzniecić w całej Euro
pie rozruchy rewolucyjne, ale, jak dotąd, z ma
łym skutkiem. Niebezpieczeństwo komunistyczne 
bywa wyzyskiwane dla różnych celów  przez pew
ne partje; w  rzeczywistości nie istnieje ono ni
gdzie tam, gdzie sfery rządzące kierują się zdro
wym rozsądkiem i odwagą. Dyktatura proletarja- 
tu i doktryna bolszewicka odseparowały Rosję 
skuteczniej od Europy zachodniej, niżby to mogły 
uczynić najsprytniejsze manewry dyplomatyczne. 
Rosja nie będzie mogła przez długi czas oddzia
ływ ać nietylko na Europę wogóle, ale nawet na 
Europę słowiańską.

Natomiast stała się Rosja nadzwyczaj czynnym 
rozsadnikiem dążeń rewolucyjnych w Azji. Roz
padniecie się kolosu rosyjskiego już samo przez 
się wystarczyło do ożywienia i pobudzenia prą
dów rewolucyjnych i niepodległościowych, nurtu
jących państwa azjatyckie. Partje anglofilskie w 
Turcji, Persji, Chinach, w Japonji, znikły z w ido
wni po r. 1917 W yswobodzone z opresji rosyj
skiej, ludy azjatyckie zbuntowały się z kolei prze
ciw  kontroli angielskiej. Japonja odmówiła już 
przymierza z Anglją, a zbliżyła się do Rosji. W  
Turcji zniesiono monarchję, sułtanat, kalifat — 
wprowadzono utsrój republikański. W Persji na
stąpiła zmiana dynastji. Rewolucja chińska wy
buchła wielkim płomieniem wojny domowej, sze
rząc naokoło ruinę. Indje podminowuje ruch nie
podległościowy. który nie obiecuje nic dobrego 
Angiji.

Do żywiołowe] akcji sił historycznych w yzw o
lonych przez wojnę, dołączyła się świadoma i ce
lowa akcja rządu sowieckiego. Jak swego czasu 
rząd carski podburzał ludy słowiańskie przociw 
Turcji i Austrji, tak dzisiaj rząd bolszewicki pod
burza ludy azjatyckie przeciw Europie i Angiji.

W  pewnych sferach wyolbrzymia się jednak prze 
sądne znaczenie akcjii rosyjskiej w Azji. W  rewo
lucji chińskiej widzi się wyłącznie intrygę sza
tańską Rosji. Moskwa rozdmuchuje jednak pożar, 
który został rozniecony przez innych.

Rewolucja rosyjska stała się wszędzie poza 
Europą, w Azji. w  Afryce, w Australji nieubłaga
nym wrogiem Europy. Jest to fatalizm, którego 
sens i rację musi Europa zrozumieć, jeśli chce 
stawić czoło odważnie i bez złudzeń nadciągającej 
burzy.

Rosję bolszewicką f*h*i do walki z Europą 
swego rodzaju przymus moralny. Wojna światowa 
i rewolucja zniszczyły państwo carów. Od irope- 
rjum rosyjskiego odłączyły się znaczne terytorja; 
hegemonia Rosjan nad innemi narodowościami za-
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mieszkującemi państwo, ustała; z ceatrałtetyczaact 
imperium powstała federacyjna republika; z < 
potęgi militarnej caratu ostały się tylko re
Odpowiedzialność za olbrzymią katastrofę s wda w 
pierwszym rzędzie na absolutyzm carski. Rewota- 
cja dokończyła jedi.au dzieła zniszczenia i czerpie 
zeń swe Suki żywotne.

Powstawszy ze zniszczenia, bytując wśród min, 
rewolucja czuje się w obwiązku dowieść światu, U 
ruiny nie są ruinami, lecz świtem nowej ery; ż« 
upadek Rosji carskiej jest chwałą nietylko dła Rosji, 
lecz i dla całego świata .Tego rodzaju pogiąć był
by usprawiedliwieniem rewolucji. Ale w jaki spo
sób można dowieść, iż upadek caratu może się stać 
pomyślnym i szczęśliwym zwrotem w dziejach Ro
sji? Tylko na mocy tego dowodu, iż upadek impe
r iu m  rosyjskiego pociąga za sobą rozkład i m p e r W l e  
mu europejskiego, że rozpoczęła się nowa epoka 
wyzwolenia je>Jnych ludów z pod władzy drogich, 
powstania szeregu państw niezależnych, wułnycfc, id 
wnych.

Dlatego to podjęła Rosja kampanię o wywalcze
nie wolności dla ludów azjatyckich, dlatego tc pod 
kopuje się ona wszędzie, gdzie może pod fundamea 
iy imoerjum brytyjskiego. Katastrofa, któraby do
tknęła imperjum brjrtyjskie, ukoiłaby dunę i ambi
cję rosyjską. Losy obydwu imperjów rywalizujących 
zostały, zda się, fatalistyczmie złączone ze sobą. 
Zwalczając się wzajemnie, dopomagały jednak sobie 
pośrednio w czasach swej potęgi i siły; teraz upadek 
jednego z nich ściąga drugie w tę samą przepaść. .

Wydaje mi się przeto nieprawdopodobna o. ,aby 
Anglja i Inne państwa Europy potrafiły odwieść Ro
sję sposobami dyplomatycznymi od jej akcji paaazje 
tyckiej. Sposoby dyplomatyczne nie wysiarczają dła 
osiągnięcia iegc celu i tutaj musiałaby wkroczyć 
akcja wojenna. Któż jednak może dzisiaf ar Europie 
myśleć o wypowiedzeniu wojny, Rosji, nawet tej dal 
sdejszej, słabej Rosji!

fjugłłahaiy K iw n.

Kupujcie Szekell
J M "  v życiu ronin

Eleonora Ouse, Adelina Pattl, Caruso, Maeter- 
linck — we wspomnieniach Russela.

Wyszła niedawno ciekawa książka angielskiego 
aauczyci .a śpiewu i „człowieka teatru" Henryego 
Russela. Są to wspomnienia z życia człowieka, któ
ry dzięki swemu zawodowi stał bardzo blisko wie 
hi wybitnych osobistości. M. in. opowiada Russel 
olekawe wspomnienia odnoszące się do rozmaitych 
gwiazd. Przesuwają się przed nami „sławy" z dzie
dziny teatru i literatury, a Russel umie o nich opo
wiadać w sposób dowcipny i żywy.

I tak opisuje Russel stosunki, jakie panowały w 
Metropolita® Operze w Nowym Jorku. Gwiazdy dy 
fetowały sposóo dekoracji I rodzaj eiJctów świetl
nych. Tenorów angażowano stosownie do sympatii 
gwiazd, a dyrygentom nawet udzielano dymisji, je
śli nie zdołali pozyskać sobie względów tych roz
kapryszonych dzieci. Porządek uprowadził dopiero 
Toacanini, któremu udaio się wymusić dyscyplinę 
nawet u „gwiazd". Ciekawą anegdotę o walce Tos- 
couiiniego ze systemem „gwiazd" opowiada Russel. 
Pewnego dnia odbywały się próby do „Toski". Ge- 
raldina Ferrar nie stosowała się do dyrygenta, a 
gdy Toscanini zwrócił jej na to uwagę, „gwiazda" 
odrzekła pełna złości: „Maestro. proszę nie zapomi 
nać, że Jestem gwiazdą". — „Gwiazdy należą do 
nieba, a nie do opery,", — odpowiedział krótko Tos
canini,

Włochy nie odnoszą się z takim entuzjazmem do 
„gwiazd". Doświadczył tego na sohie CaiUoO, który 
po swych triumfach w Ameryce przyjechał do oj
czyzny na gościnne występy. Pełen tremy chodził 
Caruso po swojej garderobie, a obawy jego nie by
ły bezpodstawne, albowiem publiczność zachowała 
się chłodno, czem mocito dotknęła przyzwyczajone
go do hołdów śpiewaka.

Także Wielsa Patti taką samą miała przeprawę z 
włoską publicznością. Po dłuższej nieobecności zja
wiła się Patti w Rzymie z koncertem. Patti liczyła 
sobie już wtenczas 60 lai, chociaż się do nich wcale 
nie przyznawała. M. in. miała śpiewać piosenkę pt. 
„Całus", kończącą się refrenem: „Całuj mnie w u- 
sta". Ktoś z publiczności przerwał jej wtenczas sło 
wami: „Zapóźno, moja pani I" Ale ta sama publicz
ność, gdy Patti v  przecudowny sposób odśpiewała 
swoją sławną arję „Vod che sapete", urządziła jej 
burzliwą owację.

We Włoszech pornał Russel także Eleonorę Du- 
se, której pozostał wiernym przyjacielem aż do 
śmierci wielkiei artystki. Był to okres, kiedy Eleo 
nora Duse puzostawala pod silnym wpływem 
DŚAnnunzia. Qdy w Angiji zakazano wystawienia 
sztuki d‘Anunzia „Zamarłe miasto", Duse wpadła 
w taką wściekłość, że ściągnęła serwis, a kosztow
na porcelana potłukła się przytem na drobne ka
wałki. Duse korespondowała ze swoimi przyjaciół
mi tylko zapomocą pilnych telegramów. Mogła np 
do Russeia wystosować telegram tej treści; „Pro
szę mi powiedzieć, czy odczuwa pan to samo dla

swej przyjaciółki, co wczoraj, czy jeszcze psu aba 
stwia swoją Eleonorę Dose, Eleonorę Duse, Eleonorę 
Duse?" Inym razem telegrafowała; „JeStt ait zjawi 
się pan w przeciągu pięciu minut, umrę".

Serdeczna przyjaźń łączyła Russela także z 
terlinckiem, którego przedstawia, jafco 
pełnego dobroci, skromności i szlachetności ideali
stę. Maeterttack żył wtenczas z Georgette Lebtaac, 
która kreowała wszystkie prawie jego kreacje. Le- 
blanc obchodziła się z poetą w Sposób brotahry, tga* 
nizowała go, zdradzając go przytem memiłotinałe, 
Gdy poeta poznał młodą dziewczynę Reae Dabaae, 
i z nią się ożenił, pierwsza jego żona rozsiewała t 
nim nikczemne plotki. Maeterknefcowi meterjahHe 
nie bardzo świetnie się powodziło. W  .akr M $  ■- 
rządził mu Russel tournee odczytowe pe A—ecyca, 
ale impreza przyniosła zupełne fiasko. Mintuhm Ir 
nie umie po angielsku, a referat swói odczytywał z 
kartki. Słuchacze, nie rozumiejąc poety, przerywał! 
mu, wołając: „Na miłość Boga, mów pan po fraacu* 
sku". Maeterlinok musiał przerwać swote tourne.

Zdawało się, że kino wyratuje poetę z opresji- Mo 
i tutaj Maeterlinck nie miał szczęścia. Towarzy
stwo filmowe Goldwyn Company zamówiło i  nieco 
kilka manuskryptów, ale następnie jdesłiło je z po: 
wrotem, jako nie nadająoe się do użytku. Jeden z  
dyktatorów filmowych pertraktował ze i ta w y ł  
poetą w ten sposób, że wygodnie rozparłszy słę w  
fotelu, położył obie nogi na stół.

Taki to już jest los poetów, gdy mają 
potentatami filmowymi*
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W kalejdoskopie prasy
Sprawa zwołania Sejmu. — „Masło Witosa". — Rozłam w „Piaście". — Endek nie może być 
prawdziwym katolikiem. — „Trwały rozpęd Mussoliniego". — Potrzeby i warunki nowocze

snego społeczeństwa...

Czy Sejm będzie zwołany w bieżącym mie
siącu, jak tego żadąją kluby polskie? „Czas" 
.wątpi, aby rząd zwołał sesję nadzwyczajną 
dla załatwienia sprawy zmiany konstytucji, or 
dynacji wyborczej i ustawy samorządowej — 
jak tego domagają się polskie stronnictwa — 
gdyż sprawy te nie są przygotowane, — nato
miast,'jeśli rząd sesię zwoła, to

iaczej dla sprawy pożyczki, która podobno za 
parę dni ma zostać załatwioną przez podpisa
nie umowy. Pożyczka pociągnie za sobą koniecz 
ność krtku achw-ał sejmowych, np. w sprawie 
pokrycia dla oprocentowania pożyczki oraz w 
sprawie podwyżki plac urzędniczych, stojącej 
z . pożyczką w pewinym związku.

Sprawa komunistycznych głosów w Warsza 
iwie — ciągłe aktualna. P. Nowaczyński widzi 
WJKPCZynę tego zjawiska — naturalnie, poza Ży 
etanu! — także i w rosnącej „konwulsyjnie" dro 
ź& £ak>:

'  '<fcteb 70 groszy, masło sanacypie 7 złotych (ma 
sio "Witosa 4 zł.), mąka 1 zl 10. (rok temu 80 gr.) 
lało wołowiny 3 zt. 30 (za Wojciechowskiego 
2340E Równomiernie z tą drożyzną horendalne 

. bezecne warunki mieszkaniowe...
©^ile już mowa o „maśle Witosa", to zwrócić 

mHeży — za warszawskim tygodnikiem „No
wości" — uwagę na fakt bardzo znamienny: na 
masowa wprost secesję z „Piasta". Wystąpili 
tiatetnio z „Piasta" tacy tudzie, jak Mieczysław 
Efcsaiski, prezes warsz. Koła i jeden z za- 
JażycieM stronnictwa, Marjan Klott, członek pre 
ajpijmn warszawskiego Koła, dyr. Tadeusz Ba 
sSĆsfei, Jufcan Suski, Dr. Adam Rose, wybitny 
apawea stosunków agrarnych, literat Wł. de 
ł$9«d y  i w. In. „Nowości" zauważają:

Secesja Piasta, która rozpoczyna tym razem 
fi wprawdzie nie grupa poselska, ale grupa wybit-

nycli przedstawicieli inteligencji, pociągnie nie
wątpliwie za sobą długi szereg tych, co się je
szcze wahali, tych, co wierzyli, że Piast może 
zawrócić z błędnej drogi, może się otrząsnąć z 
wpływów endeckich, które przeżarty jego orga
nizację i które zmusiły najcierpliwszych ludzi do 
ustąpienia.

...Secesja ma charakter ściśle ideowy. Inicjato 
rzy jej przed ustąpieniem wyczerpali wszelkie 
środki, aby zachować stronnictwo PSL Piast od 
rozbicia i skierować na właściwe tory.

„Kurjer Poranny" snuje rozważania na te
mat „Katolicyzm, patrjotyzm i nacjonalizm" i 
dochodzi do następującego wniosku:

prawdziwym i szczerym sprzymierzeńcem Reli
gii Katolickiej, może być każdy patriota polski, 

ale nic nacjonalista z obozu narodowej demokracji. 
P. senator Koskowski („Kurjer Warszawski") 

rozpływa się w zachwycie nad „trwałym rozpę 
dem Mussoliniego". Przemiana systemu demo
kracji parlamentarnej na system korporacyjny 
będzie „najpotężniejszą próbą reformy politycz
nej, jaką tylko można sobie wyobrazić". — A 
gdzie bolszewizm? — możnaby zapytać. Ale { 
niech raczej mówi sam p. Kosko wski: j

Idea nową nie iest. Hołdują jej, między innemi, 
monarchiści francuscy z obozu Maurrasa, wyprą 
cowali jej formy praktyczne, uzasadnili ją histo 
ryczoie. Na innym krańcu społecznym, wśród 
tzw. syndykalistów, ma ona również gorących 
zwolenników.

Wypróbowana wszakże życiowo nie jest. Wio 
chy będą teraz pierwszem polem doświadcza! 
nem. Śmiałe to w pomyśle, rozlegle w twórczo 
ści, ale czy odpowiadające potrzebom i warun
kom nowoczesnego społeczeństwa politycznego? 

Tak jest: — czy odpowiadające potrzebom i 
warunkom nowoczesnego społeczeństwa??...

(b)

Nungesser —  Lind ber gh
$afcł i współczucie I.indbergha i jego matki. — „Nieszczęśliwa do najszczęśliwszej z matek. — 

Otucha i słła ducha matki Nungessera. — Okrutnie doświadczone serce.

KRONIKA POLITYCZNA.

roiła do m  M  woime
Przesilenie w Egipcie stało się — jak j t ł i  

wczoraj w telegramach donieśliśmy — zoowtt 
bardzo ostre. Z jednej strony Anglji zależy da 
tern, by utrzymać fikcję niezależności Egiptu, 
z drugiej jednak strony Anglja nie może zre
zygnować z kontroli nad losami kraju.

Zaglul pasza, za którym stoi większość na
rodu i parlamentu, nie może w obecnej chwi
li utworzyć rządu, albowiem program JAgOt. 
obejmujący jaknajszerszą niezależność ^gT*" 
nie uzyska aprobaty rządu angielskiego. KażdjJ 
jednak rząd egipski musi liczyć się z ?agt» 
lem Paszą, który jest właściwie panem sytua
cji. Niedawno parlament egipski pod wpły
wem Zaglula Paszy skreślił pozycję z budżetu* 
obejmującą pensję dla generała angielskiego, 
dzierżącego w swem ręku funkcje naczelnego 
dowódcy armji egipskiej (Sirdara). Równoczc 
śnie parlament uchwalił skreślić pozycję pcze 
znaczoną na administrację Sudanu, albowiem, 
jak wiadomo, w sprawie Sudanu zachodzi 
rozbieżność zdań między Anglją a Egiptem. 
Chodzi o przynależność względnie ścisłe ze
spolenie Sudanu z Egiptem pod względem ad
ministracyjnym, czemu się sprzeciwia An- 
glja.

Obecny komisarz angielski w Egipcie lord 
Lloyd na zaproszenie egipskich notablów zwie 
dził pewną miejscowość w Egipcie, gdzie go 
uroczyście przyjmowali urzędnicy. Po dłuż»ze| 
dyskusji parlament uchwalił, że notable i urzę 
dnicy przekroczyli swoje obowiązki, albo
wiem odwiedziny lorda Lloyda na prowincji 
stanowią naruszenie suwerenności kraju.

Lord Lloyd przeciwko wszystkim powyż
szym uchwałom założył protest, a na jego żą
danie rząd angielski wydał polecenie flocie sto 
jącej w Malcie, by skierować część swych okrą 
tów do Egiptu.

to ) Wspaniale zwycięstwo Lindbergha usunęło na 
jŁłtttr.y plan tajemnicze i tragiczne zaginięcie lotni
ków francuskich Nungessera i CoIi‘ego, mimo że za- 
sćfwoo sam Ltadbergh, jak i jego matka, kierowani 
lAotjiTifln konwenansami taktu, ale najpewniej i szcze 
MAm współczuciem, przy każdej sposobności podkre- 
flzją pamięć o zaginionych lotnikach. Istotnie silniki 
serc naszych wciąż jeszcze nie przestały ulegać to 
Btoohemn smntkowi, to jasnym promykom nadziei, że 
bfaogesser i Coli znajdą się przecież. To też z zapar 
tsatł oddechem śledzimy wszelkie w tej sprawie tele 
czarny, które niestety Okazują się mylmeml tylko po
głoskami i domysłami. Z zadośćuczynieniem czyta- 
fiśmy też osnowę telegramu, jaki według doniesie- 
aia „Chicago Tribune" matka Lindbergha wystoso
wała do maitki Nungessera: „W  ciągu całego lotu 
■aojego syna myśli moje były ciągle przy pani, wy 
«ażam pani tyle współczucia, ile go .odczuć może 
wałka, żywię nadzieję, że syn pani zostanie jeszcze 
odnaleziony. Matka Lindbergha".

Z uiemniejszem wzruszeniem przebiegaliśmy okiem 
słowa, jakie pani Coli, zamieszkała w Marsylii, na
pisała do Lindbergha: „Pomimo bólu matki, serdecz
nie panu gratuluję z powodu pańskiego sukcesu. Ma 
damę Coli". Do matki Lindbergha zatelegrafowała 
ona do Ameryki: „Dla najszczęśliwszej z matek ży
czenia nieszczęśliwej matki".

Ale już najhardziej przejmować nas musi dotkliwy 
los siwej staruszki — matki Nungessera. W Paryżu 
niedaleko placu Republiki, w bocznej uliczce, w do
mu, podobnym do koszar, na szóstem piętrze w ma- 
leókiem dwupokojowem mieszkaniu mieszka siwa 
stara pani o smutnych, wypłakanych oczach. Nie 
skarży się i nie płacze — chyba, kiedy jest sama. Cią 
gle wierzy — bezustannie wierzy, że nagle najnie- 
spods iewaniej w świecie nadejdzie wiadomość, iż 
„Biaty Ptak" wylądował na amerykańskim brzegu.

— „Jestem przekonana — mówi odwiedzającym, 
że syn mój wylądował już na amerykańskim brze

gu, tylko, że go jeszcze nie odnaleziono. Wylądo
wał w jakiemś miejscu oddalonem od połączeń ko
munikacyjnych, od' cywilizacji".

A potem dodaje:
— „Muszę być odważna, tak, jak on. W czasie 

Wojny, gdy mieszkałam w Valancien, dostałam się ra
z wieloma mieszkankami do niewoli niemieckiej.

W 1917 roku wróciłam do Paryża, bez grosza — 
bez środków utrzymania, a syn mój leżał w szpita 
lu. Miał 42 rany. Potem karta odwróciła się. Syn 
wyzdrowiał, w krótkim czasie stał się jednym z lep 
szych francuskich lotników... Opowiadają, że syn 
mój zaniedbał koniecznych środków ostrożności 
przed swoją podróżą. Nie wierzę temu. Przecież 
wiedział dobrze, że matka go nie przeżyje..."

Ostatniego wieczoru — to była sobota, razem je
dliśmy kolację. Byłam trochę niespokojna i zapyta 
lam: dlaczego nie pokażesz mi samolotu, na któ
rym masz lecieć do Ameryki. Zdaje mi się, że już 
niedługo polecisz". — „Nic podobnego — odpowie
dział mi syn — wiesz przecież, teraz jest zla kwa
dra księżyca".

„Nic się na tem nie znałam, więc nie nie odpowie
działam. Po tej rozmowie wstaliśmy od kolacji, syn 
mme uściskał, ucałował i odszedł. Na drugi dzień po 
leciał".

Maleńkie mieszkanko jest przepełnione fotografia
mi, drobiazgami, które na każdym kroku przypomi 
nają Nungessera. Ostatnia fotografia przedstawia 
Nungesera obok „Białego Ptaka", na którego skrzy 
dłach wymalowana jest trumna, czaszka i skrzyżo
wane piszczele.

Zaprawdę, los okrutnie doświadczył serce sędzi
wej matki brawurowego, a tak tragicznie zaginione 
go aeronauty. Chciejmy jednak wierzyć, że Nunges- 
ser i Coli istotnie gdzieś wylądowali, daleko „od 
komunikacyjnych połączeń" i że wtedy święto trium 
fu Lindbergha niczeni już nie będzie zamącone!...

M polski tamie lot tnllantirrki
Jak wiadomo, jeszcze przed Lindbergiern podo

bną podróż napowietrzną odbyć postanowili inni 
lotnicy amerykańscy, Chamberlaine i Bertrand. 
Niedoszły ten lot finansował — Żyd z Polski Le
win, którego rodzice przybyli do Ameryki przed 
35 laty z Wilna. Sam Lewin jest lotnikiem i in
teresuje się bardzo postępami lotnictwa; finanso
wał on m. in. aparat lotnika włoskiego Joseppe 
Belanca Na tym właśnie aparacie Belanci podjąć 
mieli lot transatlantycki Chamberlaine i Bertrand, 
poczem i sam Lewin chciał odbyć tę podróż, jako 
pasażer.

Program stacyj radjofonicznych
Środa, 1 czerwca.

Kraków. (422 m) 16.40—17.10. Audycja krakow
ska: Program dla dzieci. 17.15— 18.40. Transmisja z 
Warszawy. 18.40—19. Rozmaitości. 19—19.25. Od
czyt „Z nad Wardaru", wygi. Prof. Dr. W. Mole.
19.30—19.55. Odczyt pL „O zawodach prawniczych", 
wygi. Dr. J. Gwiazdomorski. 20— 20.30. Przerwa, ko 
munikaty. od 20.30. Transmisja z Warszawy.

Warszawa. (1111 m). 12. Komunikat lotniczo-meteo 
rologiczny. 15. Komunikat gospodarczy, nadprogram.
15.30—16.30. Przerwa. 16.30—17. Program dla dzieci. 
17— 17.15. Komunikaty, nadprogram. 17.15. Koncert 
symfoniczny (Mozart, Chopin, Bizet). 18.40— 19. Roz 
maitości — wypowie p. Lawiński. 19—19.15. Komu
nikat PAT‘a. 19.15—19.40. „Skrzynka pocztowa". 
19.40—20.05. Odczyt pt. „Liga narodów", opieka nad 
dzieckiem i kobietą", 20.20—20.30. Przerwa, komu
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nikaty. 20.30. Koncert Wieczorny. (Mozart: „Ba-
sben et Bastietme", opera komiczna). 22. Komunikat 
lotn.-meteor. Sygnał czasu. Komnnikayt PAT., nad 
program. 22.30—23.30, Muzyka taneczna.

Poznań. (273 m) 13.30— 15. Koncert ork. wojskowej 
18.45—19. Nadprogram. 20.15—22. Transmisja koncer 
tu Konserwatorium w Poznaniu (dzieła Beethovena).

Wiedeń. (517,2 m) 16.15. Koncert, 17.15. Oodzłna 
dla dzieci. 20.15. Koncert, muzyka lekka.

Berlin, (483,9 m) 17.30—18.30. Koncert kameralny, 
18.45. Odczyt pt. „Instynkt i inteligencja w człowie
ku", 20.10. „Student żebrakiem", operetka MiilrScke- 
ra, 22.30—23.30. Koncert.

Monachjum. (535,7 m). 11. Otwarcie Wystawy
Sztuk Pięknych, 18.05. „Śpiewacy norymberscy", a- 
pera R. Wagnera.

Langenberg (468,8 m) 17.30—18.30. Wyjątki z ope
retek.

Stuttgard. (379,7 m) 20. Wyjątki z oper.
Wrocław. (322,6 m) 16.30—18. Wyjątki z opertek 

i rewlj.

Calem unikniecie przerwy w wy
syłce pisma prosimy o r y c h ł a  od
nawianie pranumaraty na mlaslec 
czarwloc*



PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Realne wyniki konferencji genewskiej

W ywiad u pratwednicsącaso dalagacjl polskiej na Hladsynarodowel 
Konferencji Ekonomicznej p. H. Gliwlca.

Przedstawiciel naszej redakcji uzyskał od prze
wodniczącego delegacji polskiej na Międzynarodo 
iwą Konferencję Ekonomiczną, p. H. Gliwicu, sze
reg  Lllższych wyjaśnień, dotyczących Konferencji, 
które poniżej podajemy:

—• Jął są ogólne wrażenia p. Ministra z Kon 
JesouoJLf

—  Konferencja genewska, aczkolwiek przeszła 
MMUnkowo niespostrzeienie i bez wielkiego roz
głosu, pozostawi jednak, zdaniem mojem, poważne 
(ślady w hiŁtorji gospodarczej Europy, a być mo- 
Etc całego świata. Przecież niemałego znaczenia

fakt, że w  Genewie udało się zgromadzić przed 
■.WWklelii 60 państw, reprezentujących bardzo roz
bieżne interesy i stojących nieraz na przeciwle
głych biegunach społecznych. Byli tam bowiem 
■Hołdując* zasadom wolnego handlu finansiści i ne- 
goojanci, protekcjonistyczna* usposobieni wielcy 
ipraeinysłowcy i najwięksi bankierzy świata, a- 
grargueze z  jednej, industrjaliści z drugiej strony, 
Wreszcie najwpływowsi kapitaliści i najwymtr.iej- 
» i przedstawiciele mas robotniczych oraz indywi
dualiści wielkoprzemysłowi i leaderzy ruchu spół
dzielczego. Ludzie ci zdołali znaleźć wspólną plat
formę porozumienia, co najlepiej świadczy o  sil
nym przełomie W kierunku solidaryzmu społecz • 
nego. Jedyny wyjątek stanowiła delegacja sowiec
ka, której przedstawiciele głosow ali z reguły prze
ciw  wszystkim zasadniczym wnioskom, przyjętym 
jednogłośnie przez ogół konferencji. Tych czterech 
zupełnie . am >tni« stojących ludzi zupełnie wyra
źnie mówiło o  kompletnej izolacji bolszewików i o 
zupełnem oderwaniu od życia doktryny komuni
stycznej. Na tle tern jeszcze wydatniej zarysowała 
się wydajna współpraca amerykańskich członków 
Konferencji, którzy starali się jakby podkreślić, 
że brak Stanów Zjednoczonych w  Lidze Narodów 
nie wpływa zupełnie na rozluźnienie się węzłów 
gorpodarczych, jakimi związany jest silnie stary 
uWiat z nowym. Gdy dodam, że Konferencja była 
także pierwszą oróbą wzajemnej, zgodnej współ
pracy sfer przemysłowych ze sferami rolniczemi, 
to. t6m wyczerpię ogólną charakterystykę Konfe
rencji.

■*- Czy nie byłby p. Minister łaskaw wymienić te 
iunkty, które mają szczególaą wagę dla wyniku 

konferencji?
— Już przed Konferencją zarysowały się Wśród 

przedstawicieli dwa kierunki: jeden, któremu mo
głyby hołdom ć kraje uprzemysłowione, drugi, 
bardziej podkreślany przez przedstawicieli krajów 
o  rozwiniętym handlu, z Anglją na czele. Protngo- 
nistą pierwszych był inicjator Konferencji, b. min. 
francuski Loucheur, drugich prowadził b. p rem jer 
angiel.*! BalfOur 1 redaktor naczelny londyńskie
go „Eoonomist" — Layton. Problemat bowiem /b li 
żenią się gospodarczego ludów można ująć w spo
sób dwojaki: albo drogą stopniowego kartelizo- 
Wania coraz bardziej racjonalizującego się prze
mysłu, albo drogą obalania barjer celnych, które 
po wojnie gęstą i szeroką siecią pokryły konty
nent Europy. Osiągnięcie pierwszego ty ło  zada
niem komisji przemysłowej Konferencji, drugiego 
zaś, komisji handlowej. Rozumie się, że kwestja ra
cjonalizacji przemysłu, a szczególnie kart slizacji je
go w  ramach międzynarodowych, będąc rzeczą sto
sunkowo nową i niełatwą, nie mogła znaleźć ta
kiego rozumienia u WiękstoroJ członków Konfe
rencji, jak spraWa przeszkód stawianych Wymia
nie międzynarodowej, które nietylko każdy kupiec, 
lecz i każdy obywatel świata odczuwa obecnie dot
kliwie. Niemniej jednak rezolucja, dotycząca raojo- 
nalizacji, osiągnięta po uzgodnieniu szeregu pun
któw pomiędzy przedstawicielami pracodawców 1 
pracobiorców, stanowi bardzo doniosły dokument, 
na którj długo jeszcze bęaą się powoływać coraz 
licznieisi zwolennicy technicznego udorkonalenia 
produkcji na tle zwiększonej wydajności pracy. 
Natomiast zupełnie wyraźnego wniossu, któryby’ 
zalecał, jako ostateczny wynik racjonalizacji, u-

. tniędzynarodowienie kartelizneji — nie udało się 
osiągnąć. Zato bardziej stanowcza była Konieren- 
cja we wnioskach, dotyczących handlu. Zastrzega
jąc się kategorycznie przeciwko faworyzowaniu 
ożyto wolno- handlowych, czy to protekcjonistycz
nych haseł i uznając konieczność ochrony celnej 
dla poszczególnych państw, Konferencja zupełnie 
Wyrnźtsłe pwtetrfa w y sy łk i1? nadmierna przeszkody

w międzynarodowej wymianie towarowej oraz za
leca stopniowe W miarę możności obniżanie sta
wek cc li Ach do racjonalnego poziomu.

— A jakie zadania stawiała sobie delegacja pol
ska?

— Naczelnem hasłem naszem było wykazanie, 
że Poiska może być na gruncie międzynarodowym 
nietylke czynnikiem współpracującym, lecz i budu
jącym. Jedynie na tej drodze można było spodzie
wać się uwzględnienia szeregu naszych postula
tów, niestety przeważnie natury negatywnej. Za
równo więc w inauguracyjnej przemowie, w ygło

szonej przezcinnio, jak i w wypracowanym „poiot 
dr vue'‘ staliśmy nu gruncie mctylko obrony inle- 
i-t-sów własnych, lecz i obrony interesów ogólnych! 
wykazując, jakie znaczenie w splocie warunków e- 
konoinicznych świnią ma nasz kraj. W komisjf 
przemysłowej i rolnej ślad naszej pracy znalaei 
wyraz we wszystkich najważniejszych rezolucjach! 
łych dwóch komisji. Natomiast w komisji handlo
wej działalność nasza była raczej obronna, a to 
ze względu na wyj jtkowe stanowisko puństv*A 
polskiego w sprawach reglamentacji, restryfciofl 
itd.

— Czy uważa p. Minister, że delegacja poidłu, 
osiągnęła stawiany sobie cel?

— Mogę stwierdzić, bez fałszywego wstydu, SU 
osiągnęliśmy to wszystko., co można było w  -M* 
szych warunkach i przy wyżej wspomnianym SUN 
dzie Konferencji osiągnąć.

Porozumienie zostało podobno osiągnięte 
w sprawie oslealeri.

WarszawyKatowicka „Polouja11 donosi 
pod datą 30 maja:

„Otrzymaliśmy dziś rano z bardzo miaro
dajnego źródła informację, iż rokowania po
między rządem polskim a niemieckim posu
nęły się tak daleko, że została już sparafowa- 
na część przyszłego traktatu handlowego, do
tycząca nader ważnej sprawy osiedlenia. Ze 
względu na źródło, informacja ma wszelkie ce

chy wiarogodności. Według naszych informa
torów najważniejszą sprawą, utrudniającą 0-- 
obecr.ie rokowania wstępnt polsko niemiecki*
0 traktat handlery, jest sprawa ceł na pol
skie produkty rolnicze. Rząd niemiecki stawia 
w tym względzie nader wygórowane żądaniu
1 daleko idące restrykcje, wywołujące sprze
ciw ze strony Polski1’,

Wyjazd delegacji polskiej do Moskwy
J traktatem handlowym polsko sowieckim.Przed

W związku z konferencją, jaka odbyła się nieda
wno temu w Ministerjum Przemyślu i Handlu w 
sprawie możliwości ożywienia handlu polsko- so- 
w ieckiego. zwołana została narada pa zcdstawicieli 
handlu i przemysłu, która odbyła się pod przewo
dnictwem posła Wiei zbickiego w  lokalu „Central
nego Związku („Lewiatana'1).

Jak się dowiadujemy, na naradzie tej omawiano 
cały szereg środków, zmierzających do ożywienia 
wymiany towarowej między Polską a Z S. S. R.

Uczestnicy narady Wyrazili też swój pogląd na 
sprawę traktatu handlowego polsko- sowieckiego, 
zgłaszając dezyderaty reprezentowanych przez się 
poszczególnych gałęzi przemysłu i handlu.

Jednocześnie uchwalono wysłać delegację na O- 
gulne zebranie „Sowpultorgu11, które oabędzie się 
dn 28 bm. w  Moskwie. Na zebraniu ten. będzie 
zatwierdzone również sprawozdanie z działalno ■ 
ści „Polrosu“ .

Delegacja polska, pozostająca pod przewodnic
twem posła Wierzbickiego, wyjechała do MosłpfrJ 
uu. 23 bm..

Na życzenie trustów i syndykatów Z. S. S. R. 
polscy przedstawiciele handlu 1 przemysłu maję 
nawiązać z nimi bezpośredni kontakt, co przyeey- 
nić się ma do rychlejsze go zawarcia traktatu han
dlowego pomiędzy Polską a Z. S. S. R.

Siwki p* Grabskiego odiyly...
Pospieszne egzekwowanie podatku obrotowego.

W  numerze poniedziałkowym donieśliśmy o 
okólniku p, ministra skarbu Czechowicza w 
sprawie natythmiastowego egzekwowania za
ległości podatku oblotowego. Okólnik ten — 
własnoręcznie przez p. ministra podpisanyl — 
brzmi, jak następuje:

„Wpłaty podatku przemysłowego za dwie 
pierwsze dekady maja br. nasuwają obawę, 
czy preliminowana na miesiąc maj bieżącego 
roku kwota podatku będzie osiągnięta. Poleca 
się przeto panom naczelnikom urzędów skar
bowych wdrożyć natychmiast najbardziej sta
nowcze kroki egzekucyjne w kierunku ścią
gnięcia jeszcze w dniach najbliższych:

a) nieuiszczonych kwaitalnych zaliczek na

RZĄD RADZI NAD BILANSEM HANDLOWYM.
Onegdaj odbyła się w Ministerstwie Przemyślu i 
Handlu konferencja w sprawie bilansu handlowe- 
ro Polski, który, jak wiadomo, jest obecnie bierny. 
W konferencji wzięli m. in. udział wyżsi urzędni
cy ministerstw przemysłu i handlu, skarbu, rol
nictwa i komunikacji. Między innemi, omawiano 
możliwość zwaloryzowania ceł, częściowej zmiany 
taryfy celnej, wznsożenie eksportu i inne koncepcje 
zdążające do zmniejszenia importu. Zauważyć na
leży, że dzięki zawartym przez Polskę traktatom 
handlowym trzecia część importu naszego jest u- 
niezależniona od możliwości interwencyjnej rządu.

FLOJEKT NOWEJ TARYFY KOLEJOWEJ W 
Ministerstwie Komunikacji opracowywany jest

pedatek od obrotu przypisanych na rok' MM 
Wraz z karami za zwłokę,

b) całej różnicy między kwotą wymierzone
go podatku od obrotu na 1926 rok a zaliczka
mi przypisanemi na ten rok, od tych płatników 
którzy nie dotrzymali terminu przewidziane
go w poprzednich okólnikach.

Zwraca się uwagę, że od kwot pod b )  w y 
mienionych nie należy ao dnia 29 m aja  b t . 
pobierać kar za zwłokę.

O rodzaju i wyniku wdrożonych na podsta
wie niniejszego okólnika kroków egzekucyj
nych złożyć winni naczelnicy urzędów spra
wozdanie ministrowi do dnia 5 czerwca

-o jo -
projekt nowej taryfy kolejowej na artyiJuty, MMC* 
sowe, jak drzewo, materjały budowane i famę, za
równo w obrocui wewnętrznym, lak i ZagrandKS- 
nym. Zmiany taryfowe na artykuły bndowłaee W 
obrocie wewnętrznym mają iść w kierunku popar
cia ruchu budowlanego. (V .) ś

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA  POSIADANłS M E  
REJESTROWANYCH WÓDEK GATUNKOWY?®, 
Departament akcyz i monopoli Ministerstwa Sthfc- 
bi zarządził, aby zaDasy wódek gatunkowych, jfa-| 
kie znajdować się będą w składach hurtowych i 
detalicznych oraz w fabrykach wódek w dniu ieje- 
stracji, były ustalane przez kontrolę skarbową I 
zaopatrzone w opaski ustalonego wzoru. W yro
by niwarejestrowant 1 nlMsoapatrso&e W
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oe opaski muszą być, zgodnie z powyższem za1 
Tnluem, zukw'est jonowane pnzez kontrolę skar-

 4. Przedsiębiorcy zakładów, w  któryck uja-
'ewione zostały wyroby takie, pociągani będą do 
.Odpowiedzialności karno- skarbowej. (V.).
V  OPLATA PATENTOWA 0I> REKTYFIKACJf. 
iWobec nieporozumień na tle obliczania wysokości 
opłaty patentowej od rektyfikacji Ministerstwo 
Skarbu wyjaśniło, że opłata ta pow.nna być obli- 
cauia .lit od ilości spirytusu, przyjętego do rekty- 
iŚkocji', leoz od ilości, wziętej na aparat reiityfika- 
c&iny. ( V.)
* c e n a t s p r z e d a ż n a  z n a c z k ó w  STEMPLO

WYCH W  SRTOŚCM 5 GROSZY. Na podstawie roz- 
pttrzjąuzenia .o sprzedaży znaczków stemplowych i 
ijłsmfił' tów ' wekslowych po cenie nominalnej z do- 

proc. Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, 
żecpi-zy sprzedaży znaczków 5-groszowych, używa- 

n jw  cetu zastąpienia znaczków wyższej warto- 
d t nie wolno doliczać do ogólnej wartości no- 

jaBfiłajiiJej; znaczków 5-groszowych, niezależnie od 
więcej nad 10 proc. (.V.) 

łź®KSPORT TOWARÓW POLSKICH DO AME- 
£1. -Z inicjatywy Konsulatu Generalnego 
Jtej Polskiej w  Nowym Jorku ma powstać 
kimpointowy polski,, mający na celu sprowa 
C iłow a, ów polskich do Stanów Zjednoczo- 

i ^luLojaljswę Konsulatu popiera usilnii" izba 
Bo w,. Polsko- Amerykańska, która zamierza 
Ja&do żjtcia w  Warszawie organizację eks- 

jpkó odpowiednik mającej powstać W 
  Jorku central" importowej.
1 U D SZLlilW '* yNjiA' z a  p r ó b y  w ó d e k  g a -
“*■' >W®CH. Dyrekcja Państwowego Monopolu 

wego komunikuje, iż fabrykanci wódek 
ych, nadsyłający W myśl obwieszczenia 

ra Skai bu z dnia 7-go marca ; br. (Monitor 
Jbz. cfci. 15-go marca br., paz. 133) próby 
B >wyrobów do Centralnego Laboratorium 
ajcage jo  T> P. M. S. w oeldcłi rejestracji, mo- 

MnTUTi ,1111) u zwrot kosztów zakupu spirytusu, za- 
ip w l • W próbach, w  stosunku zł. 11,25 za 1 litr 
T̂ jliTijjiCiii u 100 stopn. Odszkodowanie to może być 
łeggJtacone gotówką tub też w  naturze przez bez- 
j^ M ee  wydanie tej samej ilości spirytusu do wy- 
ifMSkt’ wódek gatoni owych przy najbliższym pobr 

itytusu. Wypłata odszkodowania nastąpi naj 
f  w  miesiąc po ukończeniu .ejestracji W da-

  irfojewóa ł  . ..

•ińWZBITE POROZUMIENIE W  SPRAWIE PA- 
ZawaTte w kwietniu porozumienie w 

'fcjteawie sprzedaży parafiny (objętej już dawniej- 
lilBĘ^mmową), nafty i olejów  lekkich. — nie wy- 
ńKU^oorało ciśnienia rozbieżnych prądów, nurtują- 
ipeh. w  narciarstwie i w  dniach ostatnich zostało 
MapSązane:

U suw a styczniowa, dotycząca sprzedaży parafi- 
L pozostaje jednak nadal w  mocy w tej formie, 

rzednio (bez Nobla i Vacuum).
P i  -----------  i

SANATORIUM „SALU S“
D r K u p czy k a , K ra k ów , S z u js k ie g o  1 1 . Tel. 1295 

Cborob:, serca, nerwów, przewodu pokarmowego, 
przemiany materji, astma.
Metody przyrodolecznicze, pensjonat djetetyczny.

sapaa

Wiadomości z kralu
te IM mii W ułaDkEni loiBjslw

pali jo tycznych!
Na dorocznym zjeździe „L. O. P. P. ‘ (L ig ii Obr. 

Powietrz.) w  loku obrad w pewnej chwili rozwi
nęła się żywa i charakterystyczna dyskusja nad 
kwestją „Czy Żydzi mogą być członkami „LOPP."

Oto gdy prezes Zarządu piof. Ponikowski oma
wiając konieczność powiększenia ilości cztonków 
wysunął także projekt rozwinięcia propagandy 
wśród żydostwa — jeden z delegatów pomorskich 
„widział się zmuszonym" z miejsca przeciw temu 
projektowi zaprotestować. „Żydzi nie mogą nale
żeć do tak ważnych poLtj cznych placówek, jaką 
jest „LOPP." — wywodził.

W ywody jednak „patrjóty“ pomorskiego wyw o
łały energiczny i rzeczowy zresztą sprzeciw ze 
strony delegatów, świadomych snąć zadań „LOPP" 
którzy dowodzili, że Wszelkie dotychczasowe ró
żnice powinny być usunięte.

Na uwagę zasługują słowa delegata lwowskie
go, który z zadowoleniem stwierdza, iż w Mało- 
polsce Wscfa. Żydzi w bardzo dużej mierze przy
czynili- się do świetnego rozwoju Ligi.

M inie lieista Ulw M i ;
Swego czasu zaszedł, jak wiadomo we Lwowie 

fakt uprowadzenia 14-letniej dziewczynki żydow
skiej, Fani Promisówny z jej dornu rodzicielskiego. 
Zachodziło wówczas podejrzenie, że piastunka dziew 
czynki, niejaka Marja Wojtynko, opuszczając służbę 
u Pronjisów, zabrała ze sobą dziewczynkę. Mimo li 
cznyćh poszukiwań nic natrafiono na ślad Promisów 
ny. Zdołano tylko stwierdzić, że dziewczynka znaj
duje się w jakimś klasztorze, do którego policja 
niema -dostępu. Od czasu uprowadzenia minęły czte 
ry miesiące. Przed kilku dniami zgłosiło się do nie
szczęśliwego ojca uprowadzonej dziewczynki kilka 
osób, które oświadczyły, że córka jego znajduje się 
w klasztorze „Serca Jezusowego" we Lwowie, przy 
ul. Sieniawskiej. Aby się przekonać o prawdziwości 
tych doniesień, udała się matka pod gmach wspom
nianego klasztoru. Istotnie ku niezwykłej swej rado 
ści zobaczyła swą córeczkę, wyglądającą przez o- 
kno na ulicę. Promisowa padła na bruk zemdlona. 
Na wieść o pobycie córki-, w klasztorze udał się . do 
przełożonej klasztoru ojciec. Na jego nalegania prze 
łożona odpowiedziała: „Córka pańska żyje i jest zdro 
wa“ . Na tern się jednąk skończyło i nieszczęśliwy 
ojciec musiał opuścić mury klasztoru. Władze sądo 
we zajmują się dalszem śledztwem w tej sprawie.

M i i  \M wrn laliuu
samobójcy * Zakopanem

Samobójca jest Krakowianinem.
(kap) Pisząc przed kilku dniami o tajemniczem sa

mobójstwie nad DoHną Strążyska w Zakopanem, wy 
raziliśmy przypuszczenie, że samobójca zdaje się po 
chodzić z poza Zakopanego. Przypuszczenie okaza 
ło się trafnem. Z szeregu zapytań do komisariatu 
P. P. w Zakopanem wynikło, że podejrzenie siostry

denata z Krakowa, jakoby zwłoki tajemniczego sa-. 
mobójej byty zwłokami jej brata, p. A. R., okazało 
się stuszne. Siostra samobójcy rozpoznała też na 
miejscu w Zakopanem na podstawie fotografii zwłok 
i po próbkach odzieży identyczność brata, kiory 
targnął się na swoje życie jeszcze w styczniu br. Do 
uat był rusznikarzem zbrojowni wojskowej w Kn 
kowie, nadto jednak zdolnym samoukiem, poświęca* 
jącym się studiom nad jakimś wyna'azkiem tom* 
czym, którego nie mógł podobno zrealizować z powe 
du braku środiców pieniężnych. Z początkiem styes- 
nia br. opuścił denat Kraków z lam, że jedżie na. 
studja do Niemiec, istotna przyczyna samoUó^tmt 
rusznikarza nie jest jednak pewna.

PROTEST GMINY ŻYD. W  W A RSZaW IB  
CIW USTAWIE O SPOCZYNKU N lu D Z IE Ł N m
Na posiedzeniu Rady gminy żydowskiej w  W r  
szawie uchwalono, by Rada przedłożyła wiat* 
prem. Bartlowi memorjał w  sprawie złagodaeoM 
przymusowego spoczynku niedzielnego.

OTWARCIE KONFERENCJI „CEIKEJ MIZttŚfr 
CHI“ . Onegdaj rozpoczęły sdę w  W arszawie o  
brady konferencji „Ceirej Mizrachi ‘. Na kouiew®- 
cję przybyło 100 delegatów z 5s miast.

PRZYJAZD ZNAKOMITEGO UCZONEGO. StaL
2 czerwca przyjeżdża do Polski wyuitny ekonomi
sta i polutyk francuski, prof. Franem Delaisi, prze
wodniczący delegacji francuskiej na I Kongree 
'PaneuropejsKi w  Wiedniu, obecnie sekretarz ge
neralny francuskiego Komitetu PaneuropejskieftOh 
autor znakomitej książki „Les contradictious du> 
moode moderne". Razem z  prof Delaisi przybywał 
do Polski p. ,Van der Ghinst, sekretarz generalny 
belgijskiego Komitetu Paneuropejskiego. P rot 
Delaisi zwiedzi polskie ośrodki kulturalne.

PIERW SZY PSYCHOLOG SZKOLNY. Kurafto- 
rjnm Okręgu Szkolnego W arszawskiego powie* 
rzyło p M. Grzywak- Kaczyńskiej funkcję psycho
loga szkolnego na terenie szkól powszechnych W 
Warszawie. Nominację tę należy uważać źa wstęp- 
do przyszłej organizacji urzędu psycho] >Rów szkol' 
nych, analogicznej do istniejących już dzusiaj urzę
dów lekarzy szkolnych. ‘ Ą

ROZPOCZĘCIE BUDOWY Mt ZEUM NARÓD. 
W  W ARSZAWIE. Jak donoszą dzienniki warszaw* 
skie, roboty przy budowie gmachu dla Muzeum 
Narodowego już się rozpoczęły. Gmadi stanie rnr 
terenie ogród '.ów  im. Raua w Aleji 3 maja, obok- 
zabudowań min. komunikacji. OŁccnie prowadcone 
są roboty ziemne i niebawem założone będą fun
damenty. Jest to pierwsza serja robót, obejmnjąca 
wzniesienie najniezbędniejszych gmachów. Buuo- 
wa całego kompleksu budynków obliczona jer* na
3 lata, pierwsza zaś serja wykończona będzie w 
roku przyszłym kosztem 1 i pól miljona złotych.

ODROCZENIE WYCIECZKI PARLAMENTA
RZYSTÓW  POLSKICH DO BERLINA. Z W ar- 
sza wy donoszą: Szereg trudności, w  przeważuoj 
mierze natury wewnętrznej, uniemożliwia projek- 
tówną wycieczkę parlamentarzystów polskich do 
Berlina. W yjazd posłów do Niemiec na dłuższy 
czas przestał być aktualny.

TERMIN WYBORÓW W  MIASTACH .WOJE
WÓDZTWA W AR3ZAW J3KIEG0. W ybory we

Mii V M  JeiiWlf
Plac Szczepański 8. Gmach Tow. Rolniczego.
[Wiosenna rewja zwyclęskidi tułaczy! Za parę 

la l z perspektywy czasu, wspomnienie tej hardej, 
ieiihłzj a stycznej walki żyć będzie zapi awionr po- 
soaakipiti romantycznych perypetyj: szukania kąta 
p o d k o w ę .

iS^łodziewaj'my się, że wtedy już artyści gospo 
darzyć będą w  jw oim  domu; vfierzmy, że znajdą 
Się łudz-e, którzy im pomogą.
- A- pomoc irp należy się, za to samo jedynie, co 
dotychczas zrobili, za rozbicie tam utrudniających 
śwńbżym su tom wydostanie się na'wierzch, za zmie 
ot ode pleśni obojętności wobec wszystkiego co jest 
bupae, pulsujące i chciwe życia.

7r prawdziwą radością czyta się nazwiska świę
t e ,  nieslyszane, albo takich, co dawniej na inde
ksie bywali. Z ich prac, omal wszystkich, talent 
(tubtzy i rzetelna praca.

Ńie mogę z braku nuejsca omówić wszystkich, 
J tuszy na to zasługują — bowiem prawie setka 
artystów  wystawiła przeszło 350 obrazów i rzeźb.

A te pragnę zachęcić ludzi do zwiedzania wysta
w y, gorąco pragnę wzbudzić zainteresowanie dla 
niej i pewny jestem, że kto raz przemoże w sobie 
bezwład obojętności, ten częstym odtąd będzie go
ściem tej muzy oa pendzla i dłuta; a ja w „skrom- 
'taej" (czytaj pretensjonalnej) roli recenzenta wię- 

zdziałam niżbym o  każdym z osobna szpalty

wypisywał.
Coś jednakże powiedzieć trzeba, powiem więc, 

trzymając nadal dla przejrzystości system wydzie
lania w pośród ogółu, tych, którzy się znajdują w 
szeregu poszukiwaczy nowych dróg. I tym razem 
nie będzie to śoisłe, bo wiadomo, że nigdy nie da 
się poprowadzić wyraźnej granicy między reali
zatorami pewnych kierunków w  szituce żywej, spo
jonej z sobą wspótci&snośrią i wynikającemi z niej 
związkami genctycznemi i wzujemnemi wpływami. 
Każdy zresztą talent rzetelny budzi zaintereso
wanie, jeśli jednak zainteresowanie to słabnie, to 
dzieje się to na przeciąg krótkiego czasu, jako w y 
nik przyzwyczajenia się do danego zjawiska. Dla 
takich, którzy od lat bezustannie nie stoją w  obli
czu tych dzieł, są one aktualne i świeże. Fakt ten 
zachodzi z jaskrawą wybitnością tam szczególnie, 
gdzie się ma przed sobą zupełnie wykrystalizowa
ne indywidualności.

W  tym wypadku idzie przedewszystkiem o kilku 
najwybitniejszych członków „Sztuki" — grupy za
mykającej w  sobie sam kwiat polskiej twórczości 
plastyczne j.

W ystawili: .'Axentowicz — pastel subtelny jak 
zwykle i pełen wyrazu; Jarocki — prócz portre
tu — dużą pracę „Święcone", jędrną, niezwykle mo
cną w  kolorze i ujęciu przedmiotu; Kamocki: dwa 
interesujące studja światła; Markowicz szereg peł
nych nastroju kompozycyj rodzajowych, z których 
,.Dwie siostry" wybijają się jasną tonacją, nieczę
sto spotykaną u tego artysty. Kilka większych o- . 
brązów nadesłał Mehoffer; obrazy te dziś może nie ■

znajdą u każdego godneąo kn oddźwięku dla ich
secesyjnej orna mentalności, ale mistrzowst wo po
zostaje imponujące. Precyzja, świeżość wzroku 
i ręki — nienaruszone. Kilka soczystych w  barwie 
pejzaży dał Pieńkowski, a Weiss wystawił rzeczy 
jck  zwykle przykuwające radosną wibracją plasty
cznej materji i bogactwem jasnych wysokich ta
nów.

Z pośród członków Innych ugrupowań, które się 
w  otchłań oroblem ów malarskich ostatniej doby 
nie rzuciły wymienić należy Daniela, z .^zeregiem 
kompozycyj, wskazujących zdrowN instyktowny 
pociąg do ornamentalnośoi w szerszem znaczeniu.' 
Są to obrazy religijne i projekty do gobelinów. I 
pastelowa subtelność, graoja i czy sto i'1 konturu 
przypominają echem najlepsze kiedyś płótna H off
mana.

Dobre a czasem 1 bardzo interesujące pejzaże 
m»ją Czerwenka, Dworska, Filipkiewicz Miecz. 
Hiroń, Oleś, Plutzer, Olpiński, Terlecki, a szczegól
nie i Uziemblo i Zagórow&ki. Świetne w  wykona
niu technicznem szkoły Fałata perspektyw icznie 
świetne są akwarele „Fragmenty polowania" 
Gibifiskiego.

Z nowowystawiających pewną gwarancję ro 
zwoju dają Lorja Helena, Messer i Regenbogeń.

U Messera godne uwagi jest pełne opanowanie 
rysunku, usprawiedliwiony Dociąg do ogarnieeie 
trudnych, ;  ̂ kompozycyj, wielka sumienność
w  stosunku do przedmiotu malowanego 1 ryger.

. Ale ostatnie dwie właściwości mogą mu być -Óe 
I dyś przeszkodą przy rozwinęciu czysto malarskH|



Kr. „NOWY i>ZlEI\NIK‘" czwartek 2. VI 1927 Sir. 7,

f  O u t we środę 1 czerwca br. monumentalna premiera w Klnie „SZTUKA" —  Arcydzieło kulturalne słynnej „UFY“

WYPRAWA MYŚLIWSKA DO AFRYKI
n a  i f łta k o w i — Przy jęc ie  ekspedyc j i  m y ś l i w s k i e j jej

^Wystkich miastach nit-wydziolonych na terenie 
'fcjewództWa warszawskiego w liczbie dl. kló- 
*ScŁ rady miejskie z.oslaiy rozwiązań® na mocy 
^ainięgfc zarządzenia wojewody warszawskiego.

«  jednym dniu. a mianowicie 26 czerw
V*br.

TEYNlfti Y  YBUROW DO KASY CHORYCH W 
Z n U R  DOWIE. Wedle niezupełnych jeszcze wy- 
**1&W przy wyborach kurji pracowniczej do Kasy 
*fcnrych W Żyrardowie, lista PPS uzyskała 9 raau- 
^fc6w, komuniści 9 mandatów, chadecy 8, NPR 2
*tadtóy.. , 7  ■-7  ■

SZKOŁA EKuNOHICZNO HANDLOWA W 
J^RNOWIE Jak donosi „S łow o Tarnowskie",4' w  
fceiKłS ' podjęto, starania o  pizckształcenie tam- 

pa&stw. szkoły handlowej na czteroletnią 
ekonomiczno handlową, na wzór istniejącej 

^ Ł ra k ow ie . Kurator jura krakowskie poprze nie- 
iysprłuwie te zahiegi, idące po linjl roz- 

MojGwej Tarnowa.
I {jrfC  LOTNICZY POD TARNOWEM? „Słow o 

W m owskie" dionosi, że przed kilLu dniam aa te
k s ie  Świerczkowa pod Tarnowiiin wylądowały 
*Wa samoloty, celem zbadania terenu pod; uirzą- 

lotniska, mającego powstać w  tern miejscu. 
b o d o w a  k o l e j  i  GORLICE—KRYNICA—W Y

SOWA (kap.) Ibż. W  Kotowicz z W arszawy i 
dr. W ierzbicki z Poznania bawili ostatnio w 

Krynicy, Celem zbadania trasy zamierzonej -budo- 
koiefir Gorlice—Kryndca—W ysowa, która mieć 

fcyteie doniośli zna szenie dla rozwoju Krynicy. 
h  NOWE POCIĄGI SEZONOWE DO UZDROWISK 

PócząWsZy od wczoraj kursować zaczęły nowe po
c i  gi sezonowe Jo polskneh - uzdrowisk. O godz. 
1930 odjeżMiić będzie Z dwórca głównego w W ar
szawie specjalny "pociąg sezonowy z wagonami 
Wszystkich trZech Klas do Zakopanego, Krynicy, 
hatoki i innych ozdrowiok tatrzańskich, leżących 
tta tym izlaku. Nadto pociąg ten będzie posiadał 
wagj my sypialne do Zakopanego codziennie i d o  
Krynicy trzy razy ho tydzień. Bieg tego pociągu 
skrócony i W arszawy do Zakopanego do 12. go
dzin (dawniej 13‘50) i do Krynicy do 12‘30 (daw- 
o fej'15). Ponadto w czasie od 1 czerwca do 15 ■ 
Wl ześnia' zaprowadzona będzie bezpośrednia nomu 
nik reja Pozntń—Zakopane i Poznań—Krynica 

NOWE SCHRONISKO W  TATRACH I W GOR
CACH. W  sierpniu br. odbędzie się otwarcie no- 
Wo wybudowanego schroniska turystycznego w 
Dolinie Pięcia Stawów Polskich. Będzie to ostat
nie górskie schronisko w Tatrach wysokich. Bu 
dowa dalszych Si hronisk będzie zatiechana. No
wotarski oddział Polskiego Towarzystwa Tatrzań
skiego zamierza wyLudow ać w przyszłym roku 
schronisko na Turbaczu w  Gorcach i aazwać imie
niem pieWcy i syna Podhala — Orkaua.

ZA K A Z ODSŁONIĘCIA POMNIKA KU CZCI
p o l e g ł y c h  w  w y p a d k a c h  m a j o w y c h . o -

aj miało się odbyć na warszawskim cmenta-

i uwnika Prot Hec.ka przez króla 
iząt dla ogrodów zoologicznych.

W drugiej części programu Czworonożny bohater 
8 aktów najnowszy ch przygód pełnych napięcia 
i emocji ulubienica Publiczności całego świata 
niezrównanego Rin-Tin-Tinu, oraz czar cudnej 

przyrody Alaski!

rzu odsłonięcie pomnika k u  c z c i  ofiar majowych 
ufundowanego przez oficerów 10 p. p. Komenda" 
miasta nic pozwoliła na odsłonięcie pomnika. Na 
nagrobku wyryty był następujący napis: „P ierw 
szym obowiązkiem żołnierza jest: niezłomne do
chowanie wierności, śluoowanej w przysiędze woj- 
skowej‘‘ . Przed kilku dniami przybyło na cmen
tarz kilku oficerów, którzy podobno zniszczyli to 
zdanie napisu. Władze wojskowe mają wydać po
zwolenie na odsłonięcie pomnika.

W 9-TĄ ROCZNICE OGŁOSZENIA NIEPODLE
GŁOŚCI GRUZJI. Dla uczczenia 9-tej rocznicy o- 
głoszenia niepodległości Gruzji, komitet gruziński 
urządził onegdjj akudemję w sali rady miejskiej w 
Warszawie. Na akademji przemawiał m. in. W a
cław Sieroszewski.

Gruzja otrzymała w  roku 1918 z upadkiem cesar
stwa rosyjskiego niepodległość. Wybrała w ów 
czas konstytuantę, przeprowadziła reformę rolna 
i ngruntowała swoje istnienie na zasadach demo
kratycznych. W krótce atoli zajęli Gruzję bolszewi
cy i wcielili ją do sowietów.

400 LUDZI BEZ DACHU NAD GŁOWĄ NA 
PRZEDMIEŚCIU W ARSZAW Y Wedle ostatnio 
sporządzonego rejestru, na Żoliborzu koczuje od 
kilku tygodni dosłownie bez dachu nad głową oko
ło  100 ludzi bezdomnych, eksmitowanych na pod
stawie w yroków  sądownych, względnie wydalo
nych z zagrożonych runięciem domów. Dziś łub 
jutro odbędzie się w  Warszawie specjalna konfe
rencja, która przedsięweźmie środki za) adcze 
Projektowane jest wy] ożj czenie od wojskowości 
10 namiotów, pod którymi bezdomni znajdą schro
nienie przed słotą, wichrem i chłodem nocy.

KOMPANIA ŻOŁNIERZY W  PŁOMIENIACH 
W -czasie pożaru stodoły we wsi Kunowo w w oje
wództwie poznańskiem, gdzie spała kompanja w oj
ska —  o  czem w  numerze poniedziałkowym dono
siliśmy — zginęło trzech żołnierzy w  płomieniach, 
a 14 walczy ze śmiercią, Przyczyną pożaru był za
pewne porzucony meogłędnie papieros. Początko
wa relacja o  60 śmiertelnych ofiarach polegała na 
omyłce.

STARUSZKA 74-LETNIA ZABIŁA MĘŻA. Apo- 
lonja Schmidt z Chotraielnicy pod Poznaniem, po
kaleczyła widłami głowę męża :ak dotkliwie, że 
zmarł w szpitalu. W rócił pijany do domu i żądał 
pieniędzy od żony. W  wyniku sprzeczki wywiązała 
się walka. Sąd skażał 74-letną A polon ję Schmidt 
na rok więzienia.

WYROK ŚMIERCI NA MORDERCĘ WŁASNEJ 
ŻONY. Jak donoszą z Kołomyji, w głośnej spra
wie o zamordowanie młodej i bogatej włościankl 
Katarzyny Kowbaśniukowej, z pobliskiej wai Wer

Epokowy film autentycznych i niezwykle intere
sujących przygód. — T y s ią ce  d z ik ich  zw ie -

Abissinji. —- Liezuane nam sposoby chwytania dzikikich zwie-

biąż przez jej męża. Dniylra Kowbąśnjukry zapadł 
wyrok wydany przeł/j trybunał sędziów przysię
głych, zasądzający mordercę na karę śmierci przez 
powieszenie. Morderca, który upozorował sarnobćj 
stwo swej żony, a następnie udawał nm w iow o 
chorego, " przyjął wyrok bez większego włażenia.

MAŁOLETNI BRATOBÓJCA. We w..i Radzików 
pow. siedleckiego, 12-ielni Piotr Radzikowski o- 
Iruł sw ojego brata, dwulygodiuow e niemowlę, wie 
Wając mu kwas siarczany do ust. Młodociany mor
derca przyznał się do winy, tłumacząc się, że mor 
derstwa dokonał, ponieważ koledzy wyśmiewali 
go, że jest niańką sw ojego brata.

ZAMACH SAMOBÓJCZY MŁODEGO LITERA- 
TA ŻYDOWSKIEGO. W  redakcji ..Literamisch*-. 
Bleter" usiłował popełnić samobójstwo przez w y
picie jody ny pisarz żydowski, Szymon ChrzącZyk. 
Powodem Samobójstwa była krytyczna ocena po
wieści Chrzączyka, zamieszczona w „Literarischo 
Bleter1. Stan zdrowia Grzączyka nie budzi obawy;.

NADESŁANE.
Za rubryka *4 radakela  nla odpow iada

Dr- Anna Maria Frankel
z Bochni

ordynuje w internie i ginekologii 
w KRYNICY wUla „Erw ina"

Dr. Józef Liebeskiad
Marjenbad —  Dom Hungarja 

P a ń s tw o w e  S e m in a r iu m
dla nauczycieli rtllgji n o J tu zo M l 

w W an in ric, uŁ Oąsla I 9 .
Egzaminy wstępne rozpoczynają ste dnia 

22 czerwca br. o godzinie 8 rano. Podani* 
należy wnosić d o . dnia 15 czerwca br. wi,, 
załączając metrykę, świadectwo szkolne, ear. 
świadectwo moralności, życiorys «iasuaBę- 
cznie napisany, fotografję oraz 10 ZA takty" 
egzaminacyjnej. —  Naaki jo d  bezpłatna.

PODZIĘKOWANIE.
WPanu PrymarjiŁSzowi DROWI ZYGttUBiSUSH 

W4CHTLOWI za skuteczne przepgpwadgehte J p "  
kiej operacji, WP&nu Drowi Ludwikowi Meczowi, 
oraz W Panom Lekarzom Lęćzflćęg Zwr zkuW«ł W 
Krakowa za troskliwą opiekę w cgąste choroby, Mta 
szego synku składa*. tą arogą serdeome „bó* m t 
pła<S“  Margocoaaw ia j

wartości, których 'stnienie wykazują „autoportret" 
& _r,o rtret '.

Smak i kulturę kolorysty uircdzonego pc siada 
Regeubogen, tembi rds iej uwydatnia się to przy 
szczerej buzpreteiisjoDaJności z jaką przystępuje 
ido modelów.

Opuściwszy — niesłusznie może — kilka dobrych 
ftazwiok, przystąpię z kolei do tych, którzy z ro 
żnem szczęściem szukają nowego wyrazu sztuki, a 
(przedęwszyMt-iein spo obu zastosowania specyfi
czności własnego talentu do wymogów dzisiej
szych, do szczerej częścią a częścią udanej tęskno
ty  do prawdziwego oblicza sztuki.

Z posroa grupy „młodych" należy przedewszyst- 
kiem powitać jako gościa W. Braunera, mało n 
na:, znanego, alę wysoko cenionego w b. Kongre
sówce. ju ż  pierwszy, pobieżny przegląd jego prac 
wskazuje malarza, który się nie poddał żadnemu 
kierunkowi, ale w  swojej zaborczości, swojej pasji 
twórczej — posługuje się wszystkiemi. Jest to ta
lent doprawdy żarłoczny: chwyta się wszystkich 
tematów; opracowuje je wszelkiemi sposobami 
TOaterjalne ni i , duchowomi. Jeśli autorstwa „śnie
gu" nie powstydziłby się żaden tęgi malarz z przed 
lat kilkunastu — taki rozmach w  rzuceniu groźne} 
płaszczyzny śnieżnej, w  realistycznej syntezie po
traktowanej, to — kompozycja „Poród ‘‘ w stylo- 
wośct swojej, i nowatorstwie jest rewelacją. Aneg
dotycznie biorąc składa się obraz z szeregu sym
bolów  żydowskiego domu ubogo- mieszczańskie
g o ,— w pewnym momencie. Analiza formalna da
je  W wyniku uementy formistyczne i superreali-

siyczne, w rezultacie jednak nie daje pojęcia o  
rzeczy, której postacie skrzepły w  groteskowej e- 
kstazie; jestto kult, religja DO\v»zedniości.

NiepoKojące, świetne studjum portretowe w y
stawił Eedkowicz; Odważne kontrastowanie to
nów i ostre zestawiania barw. przy nerwowej fa
kturze, czyni g o  jednym, z najciekawszych kolo
rystów na oł>ecnej wystawie.

Fromowica Nasstui Marja łączy szczęśliwie o- 
gromny wdzięk kobiecego smaku z męską jasno
ścią i pogodą kompozycji. Przedmiot traktuje sze
roko, po malarsku dekoracyjnie, co w  połączeniu 
z dominującym ciepłym tonem daje rzeczy ujma 
jące zdrową prostotą i w j twornością.

Specyficznem. indywidualnem życiem tchną obra
zy Gotliba Henryka. Nie wchodzę tu w  interesują
cy. fakt zwrotu jaki nastąpił w twórczości tego ar
tysty; zaznaczę tylko, że jest wyrafinowanym ko
lorystą, jakkolwiek ogranicza się tylko do wygra
nia szczupłej skali jasnych barw. Ciekawa staty
ka kompozycyjna wychodzi na jaw  szczególnie do
bitnie w „portrecie Malczewskiego".

Czysto zewnętrzne walory posiada Jabłoński. 
Wszystko w jego płótnach jest rozwiązane i jak 
na dłoni leży; zarówno anegdota jak zestawienie 
barw porcelanowo lśniących. Dynamiki żadnej. Tą 
znowu, nabite są wielkie kompozycje monumental
no- dekoracyjne KowarsMego. Są to syntezy du
żych mas, o ogromnym ciężarze bryły plastycznej; 
jedne z najświetniejszych prac artysty widzianych 
ostatnłemi laty

Grupę mulkwzy, 9 których w tej chwili mówię

łączy świadomość wielkich i i-Ażncrodaych lu oiii 
wośca leżących w  istocie farby otajtej — prawdy 
niedocenianej przez długi czas i dziś jeszcze niestt*" 
ty niewyzyskanej przez większość malarzy. Do 
tych którzy j ezvs zględnie się oddali czarowi samej 
materjalności farby należy w pierwszym rzędzie 
Pronaszko Z. „Popijaw a" posiada najwyższe na
tężenie narwne z wszysLLch przez niego wysta
wionych obrazów — są to rzeczy naprawdę mi
strzowskie. Męska, czasem brutalna Siła (nie w U- 
jemnem znaczeniu); Rubczaka złagodniała trochę W 
„W iośnie" dając całość bogatą układem płasz
czyzn barwnych o  świetlistej, jasnej tonacji. Cie
kawe oblicze artystyczne posiada Wallis, którego 
melodyjnie płynna linja zamyka płaszczyzny szero
kie, zlękła uplastycznione. Wadą —  mojem zda
niem — jest jednak zbytnio uzewnętrzniający się 
nacisk na skontrasłowam e rytmiki i skłonność do 
przestylizowania prostokąta ujętego w  ramy tj. » -  
brązu.

Z pośród pejzaży wymienić należy przedewszysł- 
kiem Mullera o  oryginanlem, pięknem poczuciu 
wartości barwnych.

Z Przytuliska Weteranów 1863 r. dał długi sze 
reg rysunków W róblewski; rysunki te nńłośnie 
podpatrzyły jednostajność trybu życia i chara
ktery staruszków dawnych bohaterów.

Sztandarem wystawy jest rzeźba w drzewie 
„Złota Kobieta" Dunikowskiego

M. Ws idmaa.
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Rozwojowa agitacja P. P. S*
Niezawodny „argument żydowski.1*** Co na to przywódcy!

Wiadomym jest, że w  czasie kampanji w y
borczej stronnictwa nie przebierają w  środ
kach agitacji. A ponieważ „argument żydów- 
ski“ jest jeszcze ciągle najlepszym instrumen
tem agitacyjnym, toteż niemal wszystkie stron 
nictwa polskie posługują się nim bardzo ży
wo w agitacji wyborczej. Nie minęło jeszcze 
echo faktu, że PPS, chcąc skutecznie konku
rować z endeckim KOPSem wysunęła również 
W agitacji przedwyborczej w  Warszawie ha
sło „obrony, polskości stolicy", a już można 
zanotować nowy kwiatek antyżydowskiej, nie
mal rozwojowej agitacji PPS. W e wyborach 
do rady miejskiej w Siedlcach wystawiły li
sty jak już donosiliśmy, cztery stronnictwa 
polskie, a to dwie listy endeckie, PPS i grupa 
piłsudczyków. Jedno stronnictwo zarzucało w 
czasie agitacji przedwyborczej drugiemu, przy 
jazny stosunek do Żydów. Na wiecach PPS 
mówiono dużo o endeckim prezydencie mia
sta, który choć sam propagował udżydzenie 
Siedlec, to jednak zatrudniał przy pracach pu
blicznych Żydów. Piłsudczycy, wzywali wy
borców, by nie głosowali na listę endecką, po
nieważ figuruje na nich osobnik z pochodze
nia żydowskiego. Oczywiście nie trzeba doda
wać, że endecy nie pozostawali dłużnymi. Roz- 
fgtała się więc agitacja antysemicka, w któ-

'f  B. Kongresówka na osłatniem miejsca
Donosiliśmy już, że w kwietniu zebrano o - 

gużem na rzecz Keren Hajessodu 43.312 f. szt 
Stosunkowo bardzo mało zebrano w tym mie
siącu w Polsce. Ogólna suma wpływów z Pol
ski wynosi 732 funtów. O ile przed rokiem, Or
ganizacja sjonistyczna w Polsce znajdowała 
sie na trzecicm lub czwartem miejscu tabeli 
{ffi^wokoćci wpływów Keren Hajessod, to obec
nie znajduje się na 12 miejscu, pu krajach 
raMch Jan Anglja, Holandja a nawet Szwe- 
ejaś ( !)  Statystyka z Polski wykazuje pr2ytem, 
jak niestety uzasadnione są częste narzekania 
aa opłakany stan organizacji s.ionlstycznej w 
b. Kongresówce. W  Malopolsce zachodniej ze
brano w kwietniu o blisko 50 procent więcej, 
niż w  Kongresówce. Centrala Keren Hajessod 
,w Krakowie zebrała w kwietniu 204 f. szt., a 
W Warszawie 113 f. szt. Natomiast centrala 
lwowska zebrała 413 f. szt. Oczywiście i te cy
fry nie są zadawalające. Ale o ile w  Małopol
scy wschodniej i zachodniej daje się zauwa
żyć stały wzrost wpływów, to w b. Kongresów
ce wpływy te wykazują ciągły szereg maleją
cy.

40 procent wpływóy pokrywają ciągle Je- 
szrae Stany Zjednoczone Ameryki, resztę zad 
33 kraje.

Kimś ni koloid ar w ip iy i
Buenos Aires (ŻAT) Już od dłuższego czasu 

panuje Wielkie niezadowolenie Wśród koloni
stów w kolonji ICA. p. n. „Montefiore". Nie
zadowolenie to, będące wynikiem złej sytua
cji kolonistów, spotęgowało się ostatnio i ko
loniści zwrócili się do zarządu ICA., domaga
jąc się spełnienia szeregu postulatów. Wobec 
niespełnienia tych żądań koloniści proklamo
wali dn. 23 marca br. strajk. W  komunikacie 
ogłoszonym przez kolonistów w prasie, powie
li/Janem jest, że gieba w kolonji „Montefiore" 
jest nieurodzajna i nie nadaje się do koloni

zacji, że warunki mieszkaniowe i sanitarne 
są nieznośne. Z liczby 250 kolonistów, którzy 
yt swoim czasie osiedlili się w tej kolonji po
zostało tylko kilka rodzin.

Przyczyną kryzysu w kolonji „Montefiore" 
jak i w innych kolonjach żydowskich w Ar
gentynie, jest fakt, że wielu kolonistów wye
migrowało do Chaho, gdzie rząd argentyński 
ofiarował kolonistom grunta po niskich cenach 
W  kolonji „Montefioie“ ma każdy kolonista

rej jedno stronnictwo nie chciało pozostać w 
tyle za drugiem. Niewątpliwie atoli szczyt agi
tacji antysemickiej osiągnęła PPS. W dniu wy 
borów można było czytać odezwę, podpisaną 
przez komitet wyborczy PPS, w której znajdo
wał się następujący passus: „Nie głosujcie na 
listę Bloku pracy. Odezwy i afisze tej listy 
są drukowane w żydowskiej di ukarni". Ze 
PPS zwalcza często endecję argumentami bę- 
dącemi specjalną właściwością endecji, jest 
naogół wiadome, lecz trudno wierzyć, by człon 
kowie PPS byli zdolni prowadzić agitację W 
stylu „Rozwoju".

Omawiając tę sprawę pisze „Hajnt": „Sta
je się poprostu nieswojo: partja socjalistycz
na, zastąpiona w międzynarodówce socjalisty
cznej, stronnictwo które wedle programu win
no prowadzić najostrzejszą walkę przeciwko 
dzikiemu antysemityzmowi, który jest wszak, 
synonimem politycznej reakcji i zoologiczne
go szowinizmu, takie stronnictwo pozwala, Ly. 
jpgo towarzysze, występujący w jego imieniu 
posługiwali się w agitacji wyborczej najczar- 
niejszemi argumentami bojkoto wemi". Cieką - 
wem jest, czy przywódcy PPS znajdą na tyle 
odwagi, by potępić tę akcję swych towarzy
szy partyjnych, stojącą przecież w sprzeczno - 
ści z oficjalnym programem PPS.

do dyspozycji 75 hektarów ziemi, a uprawia 
zaledwie 45 z powodu braku ludzi do pracy.

IjSI M ili ZjfMCil M i
a a  Wiesiach

Tryjest (ŻAT). Jak wynika ze sprawozdania 
ostatniego zjazdu żydowskiego komitetu aka
demickiego, który się odbył we Florencji, stu- 
djuje obecnie na wyższych uczelniach wło
skich pełny tysiąc .studentów żydowskich, któ
rzy pochodzą przeważnie z Węgier, Rumunjl, 
Polski i Palestyny. Na wspomnianym zjei- 
dzie obecni byli również przedstawiciele p-sm 
włoskich, profesorowie uniwersy teccy oraz 
przedstawiciele żydostwa włoskiego, którzy n- 
skarżali się na demonstracyjne antyrtarodowe 
zachowanie się większej części studentów ży
dowskich z Węgier. Grupa palestyńska skia- 
dająca się z 50 studentów, rozwija ożywioną 
działalność na po1 u narodowo kultu a'nem, 
zwłaszcza w dziedzinie języka i literatury he
brajskiej.

Centralny komitet akademików żydowskich, 
w e Włoszech został przeniesiony 2 Florencji 
do Padwy,

 o—
PRZESZŁO 6 MIL JONÓW D O IA R óW  WYDa L  

„JOINT* W  CIĄGU R. UB. Kierownik zbiórki „Jom 
tu‘ ‘ w  Ameryce p. Dawid Brown zakomunikował,! 
że z wpływów przeprowadzonej zbiórki 25-mdljo
nowej wydano od początku r. 1926 do kwietnia r. 
1927 ogółem 6,197,395 dolaTów W 14 krajach. Z su
my tej przypada na Rosję Sow. 3,132,027 dolarów, 
na Polskę 1,600,000 dolarów i na Palestynę 455,745 
dolarów. Oprócz tego Wyasygnowano W Polsce I 
Palestynie pewne sumy z popi zadnich fumta<,/ów.

ż y d o s t w o  l i b e r a l n e  ż a  Pa l e s t y n ą .
Kierownik egzekutywy sjonistycanej w  Palestynie 
pułk. Kish wystąpił z dłuższem przemówieniem na 
zebraniu w  Londynie, w którem brało udział Wie* 
le osobistości z pośród żydostwa liberalnego. Ze
branie uchwaliło powołać do życia komitet pod 
przewodnictwem rev. M. Perlżwedga, którego za
daniem będzie zorganizowanie towarzystwa Ży
dów liberalnych i reformowanych dla współpracy 
z „Agencją Żydowską". Towarzystw o to rozwijać 
będzie rozległą działalność w  kierunku zaintereso
wania żydostwa liberalnego odbudową palestyń
ska.

85,000 DOLARÓW NA RZECZ SZKOLNICTWA 
ŻYDOWSKIEGO W CLFTELAND. W  Cleyeland 
przeprowadzono zbiórkę pieniężną na rzecz miej* 
scowego żydowskiego szkolnictwa. W pływy osią
gnięte ze zbiórki wynoszą 85 tysięcy dolarów. Su
ma ta będzie użyta na subsydjowanie miejscowych 
„Talmud Tor'1 i szkół niedzielnych dla dzieci ży
dowskich.

ROCZNICA UWIĘZIENIA SCHWARZBARTA.
Jak dnno«iHśmv mlnnl w  dniu 25 mało rok. ndkud 1

Schwarzbarl przebywa w więzieniu. W dniu tyą  
ScbWarlblrt otrzymał od sWoieh przyjaciół I kr#* 
wnych wiele kwiatów i lisk  z wvrazaml oturhy.

SIR ALFRED MO>iD MA ZOSTAĆ P aIR  EB 
ANGLJI. „Manchester Guardian" dowiaduje się 
sfer miarodunjych. że Sir Alfred Mond ma otrsy- 
mać wkrótce tytuł ..pair a Anglii'''. Możliwe, że w  
muiaeja ta nastąpi sv zwin/.ku z Uroczystością olh 
chodu urodzin króla angielskiego.

W YSTAW Y DZIEL M. LIRBERMaNNA W  
BERLINIE. Z okazji 80-lecia urodzin prof. Makaśl 
Liebermanna nastąpi dn. 20 czerwca br. W Aka* 
demjl Sztuk w Berlinie otwarcie wystawy jag*, 
Obrazów. W tym samym czasie znane wydaWnto*' 
tw o berlińskie Cassirer urządzi dwie wystawy •* 
brązów i szkiców mistrza. Wspomniane 3 wysta
w y będą stanowić wszechstronne odzwierciedleni* 
pracy wielkiego artysty malarze * * >ncpkA

[KRAKOWIANKĄ
J c z e k o la d ą  wyborną m kuczną rl;
I  poleca. L
I  Fabryka A. PIASECKI . A„Kr«k*«r 9
_ J  H B a a a M H H M M a c a a a c i i L i i

Kranika palestyńska
p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e t

W JEROZOLIMIE. Już pierwsze Dosiedzenie no- 
woobranej Rady miejskiej w  Jerozolimie wykaza* 
ło, jak słuszną była taktyka Żydów, którzy gło* 
sowuli tylko na sześciu kandydatów z umlaii ow a -1 
nego stronnictwa arabskiego. Nashasibi, uniemo
żliwiając w  ten sposób mejoryzację rady miejslrieji 
przez jedną partję arabską. W  kwestji, czy obra
dy rady miejskiej mają być jawne, czy też tajnej 
głosow ał jeden członek grupy Nashasibi, trzej ży 
dzi dwaj członkowie stronnictwu Huśscini za 
jawnością obrad, tak, że stronnictwo Nashasibi po* 
zostało w  mniejszości. Uchwała ta musi być jesz
cze zatwierdzona przez rząd palestyński, albo> 
Wiem Wedle statutu tureckiego obrady ciał samo* 
rządowych mają być tajne. Uchwalone przytem co  
tydzień odbywać posiedzenia.

ZJEDNOCZENIE ROBOTNIKÓW KOLEJO
WYCH W  HAJFIE., obejmujące Żydów i  Arabów, 
Wniosło memorjał do zarządu koleji palestyńskich. 
W którym żąda zamianowania lekarza dla robotni-1 
ków warsztatów kolejowych.

PROFESOR DR. JAJiGB MANN z hebrajskiego 
Ęolegjum w Cincinati rozpoczął na uniWersytecn 
hebrajskim w Jerozolimie wykłady z historji ży-; 
dowskiej. Prof Mann będzie wykładał przez cały: 
r.izyszły rok uniwersyteckL

PROFESORZY, DOCENCI I  ASYSTENCI Uni
wersytetu Hebrajskiego utworzyli organizację, do 
której należy 40 uczonych. Przewodniczącym or
ganizacji jest prof. dr Otto W  ar tfu rg.

BIALIK — OFIARA KATASTROFY AUTOMO
BILOWEJ. Nąchtnan Bialik padł oftaią katastrofy, 
automobilowej na drodze Meronu. Towarzysz Bia-, 
lita Oresln dyrektor teatru hebrajskiego w  Pale
stynie, doznał lekkich ran Reszta podróżnych -*  
między nimi sam Bialik — wyszła cało.

RABINI PkLBSTYNSCY Kuck, Aronsohn 1 U- 
z.jel jjkoteż rabin Berlin odbywają podróż po o- 
ałeulach żydowskich, by zaznajomić się ż życiem 
rellgljuem tych osiedli.

MIĘDZY EGIPTEM A PALESTYNĄ ma byd 
wkrótce położony nowy kabel telefoniczny, dzięki 
czemu Palestyna uzyska be* poreduu* połączeni* 
z głównym sy demem kablowym. Rządy Palestyny^ 
ł Eglpłu wyraziły już zgodę na przeprowadzenie 
nowych urządzeń telegraficznych.

OSTATNIO UKOŃCZYŁY SZKOŁĘ POLICYJ
NĄ w Jerozolimie 32 osoby. W szyscy otrzymali 
stanowiska policyjne w  Hajfie i w  okolicach. 
W śród nowjuh policjantów jest 19 żydów 1 13 Ara-, 
bów.

W e s o ł y  k g t l k
ANEGDOTY „AUTOMOBILOWE**

O JFDNO SŁO W O -
— Onegdaj straciłem auto z powodu — jedm-L » 

słowa.
— JaktoT
— Zapytałem przyjaciela, czy kupi ml auto, a on 

odparł króUo: n i e l
NAJPIERW UPEWNI*, SIĘ!

— Czy nie umie pan kierować autem?
— Nie.
— Właśnie mam do pana prośbę: zachciej pas 

przez chwilę doglądnąć samochodu, wchodzę tylko 
do sklepu.

SIC TRANSIT GLORIA...
_  Dlaczego przemysłowiec X Wyciąga zawrze 

rękę na sk zytowaniu utlc?
— O, biedny, to wszystko, co mu zostało z cza-

ł*»l*fne»Sc* te—rrrą fWłlad®! i»fi+/v

(WIADOMOŚCI ZYDOW SKIŁ I 1 *
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Akcja szeklowa w Krakowie
I*a£al&a Komisja Szeklowa w Krakowie

Ze względu na ustanowiony przez Egzeku- 
londyńską ostateczny termin do odprowa 

szekli na dzień 20 czerwca, Lokalna 
łja Szeklowa powzięła na ostalniem po- 
tiu następujące uchwały: 

ł )  Kontynuować dotychczasową akcję sze- 
■tową przez wszystkich starszych i młodszych 
*B̂ arzyszy z podwójną intenzywnością, celem 
®**%gnięcia kontyngentu 5000 szekli na Kra- 
•ów niozonego.

2) Wszyscy towaj zysze, którzy mają już blo 
tak; szeklowe mają odprowadzić pieniądze za 
S^aedane dotychczas pełne bloczki do dnia 
• b®. do Biura Organizacji Sjońskiej, Stra- 
7°m 15 i kontynuować intenzywnie sprzedaż 
J^lszych szekli aż do zakończenia akcji sze
f o w e j .
.. ®) Uprasza się towarzyszy, którzy nie mają 
Jfszcze bloczków szeklowych, ażeby się zgłosi- 
11 Po bloczki do Biura Org. Sjon., Slradom 15 
os°l>iście lub telefonicznie (Nr. telef. 4541).

4) Wzywa się związki młodzieży i stowa- 
Rtyszenia sjonistyczne, ażeby bezwłocznie przy 
^ p i l i  do przeprowadzenia ulicznej zbiórki 
szeklowej według instrukcyj zawartych w 
Okólniku Lokalnej Komisji Szeklowej.

Termin zamknięcia akcji szeklowej jest bli- 
.■ Dotychczasowy wynik tej akcji w Krako- 

jest bardzo nikły i niedający prawa na- 
do jednego mandatu na Kongres.

J< st obowiązkiem każdego sjonisty i wszyst- 
związków w ostatniej chwili podwoić 

i doprowadzić akcję szeklową do po
myślnego wyniku, odpowiadającego sile i zna 
ttecdu Organizacji Sjońskiej.

Wszyscy dla akcji szeklowejl

2kM  wlwnie la lilii KMiei
nocy między godz. 24. a 3-cią rano wla- 

T®®o się do mieszkania Leona Rosensteina, wlaści- 
r®*8 realnośoi i sklepu korzennego przy Aleji Kró- 

kici 1. 79. Sprawcy wyrwali deskę w parkanie, 
r*‘d"ńicyiii realność Rosensteina, poczerń przez o- 
j^ór dostali się na podwórze. Stad przez urwanie 
Jt^yka dostali sdę do korytarza, z którego wynie- 

1 Paczi cukru wasi 50 kg i 2 wórlu. Następnie 
H "rycbem otworzyli drzwi 'do kuchni, w którei spa 

synowie Rosensteina, 16 i 12-letni I skradli stam 
j™ ubrania chłopców. Po splądrowaniu kuchni we- 

w  pokoju, w którym spal Rosensteśn wraz z żo 
ł  Tu przy pomocy lampki przyniesione1 z kuch- 
"•Przt^zukali włamywacze cały pokój 1 znalazłszy 

łóżkiem szufladę sklepową, w  którei znajdowały 
klucze od sklepu, klucze od kasy wertheimow- 

i gotówka około 100 zł, zabrali tę szufladę, a 
“ 'łc.am* otworzyli kasę wertheimowską, skradli z 
j* l ; 400 doi. i około 600 zł, zegarek niklowy męski ze 
TÓjk dewizką, 1 mosiężne żelazko oraz 1 lichtarz 

*brny pięcioramienny. Sprawcy po dokonaniu kra 
r^ fiy  zbiegli, pozostawiając na podwórzu paczkę z 
tJTein 1 worki oraz ubrania, pod parkanem zaś po- 
«Uciiu jizufladę i zabrane klucze. Włamanie spo- 

JtCcgł patrolujący posterunkowy, który zauważyw- 
o godz. 3 nad ranem otwró w parkanie, wszedł 

*™ez ten otwór na podwórze, a następnie do mle- 
^ ftnia, gdzie widząc śpiących domowników i poroz 
fłhcane P-zedmioty, pobudził Rosensteinów. Na miej 
^  udały się natychmiast organa śledcze z psem po 
7*ąyjnyin, lecz tenże nie naprowadził na ślad. spraw 

• Dalsze dochodzenia w toku.
 o------

E— KONIEC ROKU SZKOLNEGO 28 CZER- 
Z Warszawy donoszą: Rok szkolny w 

p o ła c h  średnich kończy się 28 czerwca. Je- 
yńie te szkoły średnie, które przeprowadzają 

*8zamina wstępne systemem lekcyjnym, mo- 
8%. w myśl rozporządzenia ministerstwa oSw*e 
•0l», zakończyć lekcje w dniu 21 czerwca.—

Rozporządzenie, wyznaczające koniec roku 
szkolnego na dzień 28 czerwca, kładzie kres 
pogłoskom o zamierzonem jakoby przez wła
dze szkolne przedłużeniu roku szkolnego z po
wodu jego rozpoczęcia z 2-tygodniowem opó
źnieniem.

— ZMIANY NA WYŻSZYCH STANOWI 
SKACII W POLICJI PAŃSTW. W KRAKO
WIE. Jak donosi „N. Reforma", w najbliż
szych dniach nastąpią zasadnicze zmiany na 
wyższych stanowiskach w komendzie w oje
wódzkiej policji w Krakowie. Między innynn 
dotychczasowy jej komendant, insp. Stanisław 
Pilch, zostaje przeniesiony z Krakowa, a sta
nowisko jego obejmuje — jak aonoszą z W ar
szawy — wyższy urzędnik z ministerstwa 
spraw wewnętrznych z prawniczem wykształ
ceniem. Również szereg niższych funkcjonarju 
szy P. P. zostało przeniesionych z Krakowa.

— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOW
SKICH. Dziś, we środę o godz. 8 wiecz. odbę
dzie się w lokalu klubu Tel Awiw (Strądom 
13) wieczór dyskusyjny n. t. „Działalność 
WTZO“ . Zagai Drowa Marja Aptowa. Goście 
mile widziani. •— Po odczycie posiedzenie wy
działu

— WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU PRZE 
MYSŁOWCÓW KRAKOWSKICH. Onegdaj 
odbyło się w sali Izby handlowej i przemysło 
wej w Krakowie walne zgromadzenie związku 
przemysłowców przy licznym udziale człon
ków, przedstawicieli rządu, miasta i gości ze 
sfer przemysłowych. W  zebraniu uczestniczył 
m. in. minister dr Juljan Twardowski z W ie
dnia. Walne Zebranie zagaił prezes Związku 
p. Goetz-Okocimski. Po złożeniu sprawozdania 
z działalnaści towarz. przez dra Salpetra wygło 
sił prezes austro-polsiej Izby handl. we Wiedniu 
min. dr Twarduwski referat na temat ekspor
tu. O międzynarodowej konferencji gospodar
czej w Genewie mówił dr Rogert Bataglja.

— ŻYDOWSKA ŁAŹNIA LUDOWA. Ze 
sprawozdania, złożonego na ostatniem posie
dzeniu krakowskiej Rady wyznaniowej okazu 
je się, że w r. 1926 korzystało z łaźni ludowej 
przy ul. Paulińskiej około 160,000 osób. Gmi
na żydowska udziela dzieciom szkolnym Dz. 
VII i VIII bez różnicy wyznania kąpieli po 
znacznie zniżonej cenie, a najbiedniejszym 
uczniom z półkolonji wakacyjnych, bezpła
tnie. W  toku dyskusji nad sprawozdaniem 
podnoszono, że łaźnia ta jest należycie prowa
dzoną, poczym Rada przyjęła sprawozdanie je 
dnomyślnie do wiadomości.

— PROCES O... DWA WYRAZY. Odno
śnie do procesu Dra Tadeusza Żeleńskiego 
(Boy‘a) przeciw redakcji „Czasu" o bezprawne 
przedrukowanie i zniekształcenie feljetonów z 
„Kurjera Porannego", wyjaśnia „Czas", że 
tylko z jednego fejletonu opuścił dwa wyrazy, 
które wydawały mu się „zbyt drastyczne". — 
„Gdyby nad wszelkie spodziewanie sąd poparł 
żądania p. Dr Żeleńskiego — dodaje „Czas" — 
będziemy zmuszeni te wyrazy powtórzyć prze 
prosiwszy uprzednio naszych czytelników". — 
Oto skutek przesadnej pruderji redakcyjnej! 
Tylko — poco wogóle przedrukowywać fejle- 
tony, których autor używa „zbyt drastycz
nych" wyrazów?...

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  PAŃSTW. 
GIMN. SW. ANNY w Krakowie odbył się od 
23 do 27 maja br. pod przewodnictwem prof. 
Uniw. Jag. Sobieskiego. Za dojrzałych uznani 
zostali z klasy VIII D. Anyszek Jan, Bielecki 
Andrzej, Dizóbek Jan, Góralczyk Józef, Gre- 
gorski Adam, Herman Józef, Kalinka Stani
sław, KasprzyK Kazimierz, Kisiel Franciszek, 
Klausner Abraham, Kołek Aleksander, Kra
marski Marjan. Nattel Adolf, Nikiel Zygmunt, 
Ruebenbauer Tadedusz, Ryszka Franciszek, 
Steinbach Mieczysław, Szwajca Kazimierz, 
Świder Konstanty, Taffet Henryk, Wachala 
Jakób, Wożniak Władysław, Zachemski Ja- 
kób, Zięba Tadeusz.

— WYCIECZKA DO ZAWOJI. Polski Zwią 
zek Turystyczny urządza na Zielone Święta 
wycieczkę autobusem do Zawoji. Wyjazd 
z Krakowa z pl. Św. Ducha o godzinie 8-mej 
rano w niedzielę, powrót do Krakowa w po 
niedziałek o godz. 7-mej Wieczorem. Uczestni

kom pozostawia się na zwiedzenie Babiej Góry 
24 godzin czasu. Koszt przejazdu w  obie strony 
zł. 30 od osoby. Zgłoszenia przyjmuje Polski 
Związek Turystyczny ul. Szpitalna 1. 38, teU 
1385".

— PODRZUTEK. W poniedziałek wieczór zna
leziono w podwórzu ochronki SS. Szary lek przy 
ul. Warszawskiej 1. G porzucone niemowlę ploi mę
skiej około 2 miesiące liczące,, gtóifc. oddano do 
miejskiego żlóbKa. Dziecko lo o zaniedbanym wy
glądzie, ubrane było w brudną bieliznę, i poduszkę.

— WŁAMANIE KASOWE W AKó DEMJI 
SZTUK PIĘKNYCH. Wczoraj o godz. 0 lej rano 
zawiadomił policję Józef Nowak, portjer Akade- 
mji Sztuk Pięknych przy pl. Mjsiejki, że ubiegłej 
nocy włamano się cło tegoż budynku i w kancelar- 
ji sekretarza rozpruto kasę ogniotrwałą. Wydele
gowani na miejsce funkcjonariusze policji zbadali, 
że sprawcy po rozbiciu kasy skradli z tejże go
tówkę, o  ile dotychczas stwierdzono, około 1.000 
zł i 5 książeczek wkładkowych Miejskjei Kasy 
Oszczędności.

— DO RESTAURACJI Cha i ma Feldmana przy 
ul. św. Gertrudy włamano się w nocy z 29 na 30 
bm i skradziono łyżki i widelce srebrne oraz w y
roby tytoniowe ogólnej wartości 196 zł.

— PRZEZ OKNO. Wiktor KapturLiewicz, zam. 
przy ul. Księcia Józefa 1. 15 zgłosił do policji, że 
ubiegłej nocy skradziono mu przez otwarte okno 
zegarek srebrny z łańcuszkiem i różne drobiazgi 
łącznej wartości około 80 zł.

—  CODZIENNIE GINĄ ROWERY. Ocet Franci
szek zgłosił do policji, że dnia 30 ub. m. około 
godz. 11-tej skradziono mu z budynku Domu ro
botniczego przy ul. Dunajewsk iego 1. 5 rower mar
ki Styrja wartości 180 zł, który chwilowo pozo
stawił w  sieni tego budynku..

—  W  ZW IĄZKU Z KRADZIEŻĄ, artykułów ko
lonialnych na szkodę Leona Petela, właściciela 
sklepu przy ul. Krakowskiej 1. 39, ogólnej warto
ści 830 zł, aresztowano Franciszka Kły ma (lat 18) 
szewca, zam. w  Krakowie przy ul. Wita Stwosza 
1. U i Józefa Stankiewicza (lat 24) bez stałego

/nmieszkania. Miększą część skradzó^uegj 
towaru od paserów odebrano i zwrócono poszko
dowanemu, zaś sprawców oddano do więzień sąuu 
okr. karnegp. , ,

im Ti. W  IM i M l ll IbMt
Do wiadomości kandydatów itek) y Ł

się do egzaminów wstępnych do klasy L i  FV gSu- 
nazjałnej.

Przy egzaminach wstępnych do {pianttzjwn wgfc 
magana będzie znajomość przedmiotów ,oo&. ,ry- 
canych i języka hebrajskiego, Bi&z&ł=j*iie od p ro 
gramu ministerialnego dśa praeduńotów ogółoydi 
w  takim zakresie, jaki odpowiada [■ ijinajMiiir j  
poziomowi istniejących klas rówuotegty P '*  
szczególności wstępują^ do klasy L g n u l będą 
się musieli wykazać znt.jomośru, języka hebraj
skiego w  zakresie odpowiad. jącym E  części „slb- 
ejnu“, do klasy IV. gimn. zaś wstępujący kandy

dat (ka) ma znać pięcioksiąg według podręcznik ■ 
Gustmana, księgi Jozua, Sędziowie i Kwotom tea- 
sefer I. Egzamina wstępne de k w od U— VHI 
w  żyd. gimnaz. koeduk. odbędą się w  dniach 26, 
27, 28 br. szkolnego. Egzamin watęgniT do klasy
I. gimn. odbędzie się dnia 30 czerwca br. 

Zgłoszenia do egzaminów wstępnych na podsta
wie udokumentowanych podań przyjmuje Dyrek
cja Gimnazjum do dnia 15 czerwca br. szkolnego.

Egzamina wstępne odbędą się w  wyż podanych 
dniach. W pisy do I. kl. .złoty powszechnej asa 
podstawie metryki i świadectwa szczepiema ros- 
1 oczną się dnia 1 czerwca br. szkolnego, do klasy
II, III, IV. szkoły powszechnej rozpoczną się dnia 
26 czerwca br. szkolnego. 964

-  — o
Za zdrowie I zadowolenie całej ladztny czuje się 

odpowiedzialną pani domu. Niemały to dla niej ciężar 
wobec panującej drożyzny. A iednalf zapomocą tak 
drobnego wydatku, jaki powodują budynie Oetkera, 
urozmaicić można świetnie stół domowy i zyskać 
powszechne uznanie. Budynie Oetkera są pożywne, 
smaczne i tanie. Jedna paczka starczy na 3—6 rsób, 
nie trudno więc ten wydatek zaoszczędzić na czemś 
innem. 985

 o------
_  ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOSN. KR UOZNAW- 

STWA urządza staraniem sekcji turystycznej w  
Zielone Święta tj, 5 i 6 bm wycieczkę na Baranią 
Górę. Droga prowadzi z Bielska przez Kamienicką 
Płytę, Klimczak, Selmopol. na Baranią Górę, po
czerń zejście przez Skrzyczne, Szczyrk do Bystrej 
i powrót koleją. Zgłoszenia na dyżurach koła W 
środę i w  piątek o  godz. 7— 8-ej wiecz. w  Ooll. 
Nov. sala 32. Wymagany ekwipunek turystyczny. 
Zbiórka przed dworcem głównym O godz. 6‘55 
rano.
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W czarnym kralu
(Korespondencja własna)

Mons. w maju 1927 r.
W  miniaturowej slolicy „czarnego" kraju, 

w trzplzieslolysiccznem miasteczku Mons, ży
cie płynie spokojnie, napozór sennie nawet i 
ospale. W  niedziele tylko i w święta ożywia 
się miasto, ściągają doń górnicy z rodzinami 
z okolicznych osad, zapełniają się kawiarnie, 
restauracje i t. zw. estaminety (szynki).

Mons, oficjalna stolica prowincji Hainaut, j 
siedziba gubernatora, rozsiadła się amfiteatr:? 
nie u stóp wzgórz, stanowiących północny ; 
niec zagłębia węglowego. Mons — to wrota, 
prowadzące do krainy czarnych djamentów. j 
Na południe, ua wschód i na zachód od mia- j 
sta ciągną się niezliczone „corons" (osady) 
górnicze, piętrzą się czarne, połyskliwe stożki 
miału i odpadków węgłowy ch, wystrzelają w 
górę wieże windowe, kominy, Najstarsze za 
głębte węglowe Belgji — Borinage — rozsia
dło się tu, w  samem sercu kraju, o godzinę 
jazdy od Brukseli. Borinage ma konkurentów 
w zagłębiu węglowem centralnem i w kopal
niach okręgu leodyjskłego. Zwłaszcza zagłębie 
centralne, którego ośrodkiem jest Charleroi, 
niebezpiecznym się stało współzawodnikiem 
'dzięki nowszym urządzeniom kopalnianym i 
koncentracji przemysłu hutniczego.

Etnicznie, pejzażowe, architektonicznie cie
kawsze jest jednak zagłębie Borinage‘u, które
go ludność nieskażona napływem obcych ra
sowo mas przedstawia najczystszy może w 
iUdgji typ rasy walońskiej. Bruneci, krótkogło 
wey. o śniadej cerze i żywych czarnych o~ 
•zach, średniego wzrostu, ałnej, kształtnej bu 
dowy — Wailoni przypominają zewnętrznie 
jpciafwairsalczyków. Niezwykłe piękne i orygi
nalne typy spotyka się wśród kobiet Uwiecz
n i  je już Rops, a w  młodszych znakomity 
tysownik, Rassenfosse, w  szeregu świetnych 
szkiców z życia i pracy górników.

Temperament, fantazja, energja, wesołość 
bujna i żywiołowa cechują Wallonów. W szyst 
ku to z przymieszką pewnej dzikości, prymi
tywizmu uczuć, które tu, w Borinage'u, znaj
dują upust w dni kiermaszów, zabaw, obcho
dów, Smolipyski ęgueles noiresj lubią i umie- 
ilją sij bawić. Gdy w słynnej knajpie pod Bia
łym Koniem, w Paturages, rozhula się w nie- 
(łziełę, którą — tłum młodzieży — jest na co 
patrzeć!

Dwócn draDÓw miętosi harmonijki ręczne, 
'jeden przedmuchuje okarinę, wydobywając z 
niej piskliwe dźwięki fletowe. Charleston, fox

trott? Nie. Tu trzyma się jeszcze konserwa1v%v 
ny walc na dwa pas, taniec w rodzaju nasze
go oberka i zadzierżysty cramignon, jak gdyby 
uproszczony do jednej figury kotyljon. Ale jak 
oni tańczą! Ile siły i wdzięku rozwijają w onro 
tach tanecznych.

Efektowny, codzienny i odświętny strój gor 
ników — aksamitna kurtka czarna, lub bron- 
zowa, takież spodnie, wązkie u dołu, szerokie 
jak szarawary, wyżej, czerwony, szeroki pas 
wełniany. Na głowie beret aksamitny, nasunię 
ty zawadjacko na ucho. W  ustach nieodstępna 
fajeczka gliniana.

Nie masz cięższej pracy nad pracę górnika, 
który światło dzienne ogląda tylko wczesnym 
rankiem i późnym wieczorem. Dzień jego 
upływa pod ziemią. A jednak radość życia, 
silniejsza ponad wszystko, przelewa się po

brzegi wr ty eh ludziach. W pociągu lokalnym, 
który odwozi wieczorem załogi kopalniane 
z Paturages do leżącej o kilkanaście kilome
trów dalej osady Wasmes, pełno górników. 
Wagony trzeciej klasy zadymione, brudnawe, 
słabo oświetlone naflówkami. Po całodziennej 
pracy siedzi bractwo ociężale na ławkach, py
kając z fajek, miicząjb prawie. Wtem rozlega 
ją się przytłumione nieco stukotem kół, dźwię 
ki harmonijki. Miody, usmolony górnik wyei 
na skoczną, wesołą melodję, coś jakby sztą-s. 
jera. I dziw! Oto dwaj młodzieńcy zeskakują 
z ławy i puszczają się w tany na tym Waziut 
kim skrawku podłogi.

Żarły, dowcipy, przytyki strzelają jak race. 
Gdyby nie kurz i pył węglowy, okrywający 
tych ludzi, gdyby nie tak czarne ręce, nie do
myśliłby się obcy, iż tak rozbawiona gromada 
to pracownicy podziemni, którzy po 9-godzIn - 
nej pracy w kopalni wracają do domu.

Dzielna rasa, dzielni ludzie. Uwiecznił ich. 
rylec Ropsa, dłuto Meuniera, pióro Lemonnię- 
ra. J. L.

i  loncii i
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31 5. (Sin.) Mimo zakazu i mim: 
skonsygnowania znacznych oddziałów po'icji 
urządzili dziś wieczorem komuniści dci:onstra 
cię na piacu Kaziemierza Wielkiego. Nastę
pnie uformował się kilkutysięczny pochód któ 
rv. ; uszył ulicą Sienną, chcąc dostać .ię na

Mai szalkowską. Na rogu ul. Siennej i Mar
szałkowskiej demonstranci napotkali na sil ty 
c-ndriał policji. Doszło przy tein d staicia w 
czas> którego policja użyła broni. Kilka osób 
z. stałe ranionych. Policja dokorala szeregu 
rres.towań.

Komintern uderza na alarm
Odezwa do robotników i włościan całego św!ata.

cująćt ■ wir.ny zacieśnić swe szeregi dla w.i ki 
z ?mpci jalizmem światowym.

Moskwa. 31 5. PAT, Radjostacja moskiew
ska donosi, że zwyczajne posiedzenie p enarne 
komitetu wykonawczego komintert u zostało 
zamknięte. Na sesji tej przyjęto szereg ezolu- 
cyj w sprawach chińskich, w sprawie greżą 
cęgo niebezpieczeństwa wojny i w igrąwic 
działalności opozycji. Po zamknięciu s*s}i ogło 
szono wezwanie do robotników i wiaściam ca
łego świata, do wszystkich uciśnionych m io 
dów, żołnierzy i marynarzy, aby broni:* rewo
lucji chińskiej i podtrzymywali ZASP.. Odezwa 
podkreśla, że wtargnięcie do ambasady sowicc 
kirj w Pekinie i zerwanie stosunków ze Sow h 
tsmi przez Anglję stanowi sygnały wielkiego 
niebezpieczeństwa w obliczu którego masy prt

Moskwa, 31 5. PAT. „Prawda" twierdz*, żt 
zerwanie stosunków przez Anglję ze Sowirda-. 
mi puzostajt w związku z usiłowaniami A u k c j i  
wprowadzenia stosunków z ZSSP a państwa 
mi kapitalistycziiemi nową fazę y yteon- /  
walki Oświadczenie Lloyd Georga polwlerń-a, 
że zeiwanie stosunków oznacza Desygnowanie 
wojny przeciwko Z. S. S. R. Rząd sowiecki koń 
czy „Prawda" będąc przedmiotem ciągłych pic 
wokacyj i najbezczelniejszych wyzwań stwier 
dził przed całym światem swe stanowczo pc- 
kfjowe dążenie.

Rozmaitości ze świata
M i lasu Ma w (iatG h mini
„United Press" zorganizowało niedawno ko-., 

gres dziennikarzy w Columbji (stan Missouri) 
z udziałem 600 delegatów. Podczas bankietu 
idokonano bardzo ciekawego doświadczeniu 
mającego na celu przekonać obecnych o nie
słychanej szybkości, z jaką obecnie depesza 
może odbyć podróż naokoło świata. Wysłany 
został kablogram z Columbji do New Yorku 
skąd nadano go bezzwłocznie via Londyn 
Moskwa, Szanghaj do San-Fi ancisco i tejże 
samej Columbji. Depesza obleciała kulę ziem 
fiką w ciągu 8 minut!

Oryginalne zaproszenie
Pastor Anderson, któremu udowodni- no sze 

teg zbrojnych napaści i udział w paru mordej 
sfwach, skazany został przez trybunał -v San 
Louis na karę śmierci przez piwieszti ie. Se 
dziowie po ogłoszeniu wyroku, p o s t a w z b r o  
dnłarzowi tradycyjne pytania, odnosząc.*- sic 
do ostatniego życzenia. Andersenowi p zwolo 
no, na jego prośbę, rozesłać do sześciu swoici 
najsei deczniejszych przyjaciół wezwnme de 
asystowania przy wykonaniu wyroku Zawia
domienia wydrukowane zostały na w-oania 
łym czerpanym napierze i ozdobione a-'vstv

cznemi winietami. Widniał na nich następu j 
jący tekst: „Wielebny pastor R. W. Ar.dersor j 
ma zaszczyt prosić WPana o łaskaw: przyby
cie na akt powieszenia go, który odbędiie sle 
dnia 5-go maja 1927 roku o godzinie 5 'e j ra 
no w gmachu więzienia w Cotte-.hara. San 
Louis".

Uwili! W* l iMw M f
(—i) Brazylja jest ojczyzną tego nad-me- 

djum. 38-letni Mirabelli demonstruje w Bra- 
zylji prawdziwe cuda. W roku 1919 zawiązał 
się komitet koncentrujący lekarzy profesorów', 
filozofów, by skontrolować tę cudowną dzia
łalność nadinedjum. Akndemja dla psychicz
nych badań w  Rio de Janeiro ogłosiła obecnie 
sprawozdanie z działalności p. Mirabelli.

Dowiadujemy się z tego sprawozdania pod
pisanego przez 555 lekarzy*, uczonych i bada
czy, że Mirabelli obdarzony jest laką władzą, 
że potrafi rozkazywać przedmiotom. Wydał 
rozkaz obrazowi, by zeszedł ze ściany i przeniósł 
się do innego domu, gdzie odbyw ały się wła
śnie seanse. Obraz był posłuszny i zjawił się 
rzeczywiście na stole. Czy to nie bvła kopja, 
o tem sprawozdanie milczy. Mirabelli w stanie 
transu włada 37 językami i umie pisać bardzo 
uczone rozprawmy na temat astronomji, filozo- 
fji, teologji itd. W  sianie jawy zna tylko język 
portugalski i hiszpański. Mirabelli potrafi też 
wzywać ludzi umarłych. bv sie zjawili na se

ansie nie jako duchy, tylko w cielesnej swej 
powłoce. Potwierdził to brazylijski lekarz G. 
Sousa, któremu na rozkaz nadmedjum zjawi
ła się .córka. Lekarz mógł tę córkę pocałować 
i z nią jak z żywym człowiekiem porozma
wiać.

Wszystko to brzmi zbyt fantastycznie i niej 
bardzo prawdopodobnie...

Chłodnia do użytku domowego
Szwedzcy inżynierowie C. Luitrópp i A. Hall* 

stroem wynaleźli nowy system chłodni, polega 
jący na zgęszczanlu kwasu siarczanego, a nast^ 
pnie przepuszczaniu go do innego naczynia, o- 
trzymując w ten sposób potrzebną niską tempe
raturę.

Mały ten aparat.. może wyprodukować w 
ciągu godziny 2 kg. lodu, nie wymagając żad
nej specjalnej obsługi.

Poili! M  Mlu fnAgo
Główna Dyrekcja Ceł ogłasza dane statysty 

fzne dotyczące obrotów handlowych, dokona 
nycn we Francji w okresie pierwszych 4-ch 
miesięcy roku bieżącego. Bilans przedstawią 
się wyjątkowo pomyślnie, wwóz bown m wy 
uiósł ogółem 17,570.900,000 flanków, podczas 
gdy wywÓ2 18.254.242,000 fr. Przęwyżka 63°..342 
tysięcy franków wpłynęła bardzo dodatnio na 
stabilizację waluty.
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

Kraków, 31. 5. Akeje niejednolite Polar słabiej 
H ipoteczny 1.30, M ałopolski 0 36, Tolmn  

0.70, Zieleniew ski 22 80. 28. Trzebinia 0.60, Po- 
" " k 3.60, Pai ow ozj 72, 73, Goj Ka 51 50, Siersza 
> 7.10, A zo t 2. E lekirów nia i5. C.livbie 0.00, Pia- 

• ^ i  14.50.
2 ®i>raaie efektów przeszło pod znakiem tenden- 

**? mocniejszej jedynie dla poszczególnych papie- 
11,'T Z handlowych Tohan, z przemysłowych Zie- 
jffew sk i i Siersza górnicza zwyżkowo, reszta pa- 
P*®r6w ułrzy nana na wczorajszym poziomie. O- 
T°*y Większe Sierszą górniczą, Tohanem, Paro- 
/yfcanń i Elektrownią. Zainteresowanie na ogół 

g o l i c ie  przy słabych obrotach.
papierów niekotowanych sytuacja podobna. 

j**°r*n o 24.15, Nobel 6.15—6.20 i Lokomotywy 
mocniej. Gazy wschodnie 29 i Nitrat 0.40 

jT® ®nia-ny. Chęć do pracy niewielka, obroty sła- 
» Przy zwiększonem zainteresowaniu jedynie dla 
'porzną.

^ 7 " rynku walut i Dewiz tendencja dla dolara 
ro w k o w e g o  nieco słabsza pod wpływem silniej- 
^ I p o d a ż y  jak zwykle w dniu ultima Obroty 

nastrój spokojny. W Krakowie gotówka 
^ ■ —8.92 i pół czeki bankowo 8.94 i pół do 8.95, 
y^rszawa gotówka 8.92 1/4—8.92 3/4. czeki 8.94 

* 6W got. 8 92—8.92 i pół, czeki 8.94 i pół. Kaio- 
j?J® got. 8.92 3/4—8.93 1/4, czeki 8.94 i pół. Bank 
‘ jk ld  płacił w  dalszym ciągu za gotówkę 8.89 
^  czeki 8.91

w godzinach popołudniowych w prywatnych 
?af°*aĈ  tendencja naogół utrzymana,

nteresowanie słabe. Jedynie Jaworzno i Zielenie 
,  ̂ 1 w nieco silniejszej chęci kupna. Nastrój na ryn
/ju  bokojny, bez szczególniejszych zmian. Kursy 

^.^altowały się następniąco: .Wworzno 24, 24.50,
3(1 eniewski 22.75—23. Chybie 7. Oazy wschodnie 

' 76.25, Bank Polski 152— 153 i pół.
3l°srłe,a P,e W *  rolniczych w Krakew:« z, dnia. 

Tr- Peuv za 100 lrg — rnrytpt Krahrtw. Pszenica*

 ̂ tł*t t u. /.ym Tcirgowe rł/nn — -------*—1 ippftyi <*-.-
iiiu 'eVr —'06 -ro. ^ozrrTr' pa krupv 43-60- 45*00
34,5ftru(l7fl 1ll7euni 33.60—?4-00 krkurndzarinouanfir' 

-Q5-5". siano słodkie 10-00 — 11 00 =iaw 
e«nie 8-00— 9-00 cłoma długa 5-00—5-50 mie

^ 8 'uzem 3-80- 4-25. ziemniaki stołowe 13-5 - 1450 
I W r-P SZCTnn okr- 1 rak- wym. 4" nroc. Nr. 95-00-66-00’ 

itiak Pszenn" okr- brak. wym. 50 proc. 93 0 0 - 95T0’ 
ft-.t P̂ êiiTiR okr. krak. wym. 70 proc. 76'C1 -  78-00.' 

m e rra  z młyn. kong. Nr 0000 87 00 - 8°-C0.
pszenna z młyn. kong, gn s !kowa 92 00—940 \

n j f a Żytnia okr. krak. wymiata PO proe 770  —7 PO,
ot *a żytnia okr. pozn. wymału f'5 proc. 00 00 -  00-00.

ęby Żytnie 31 "00— 32-00. otręby pszenne 29-30 - 30-00.
Won 2wyC7ainv 60 proc. 65-00-66-00. pęcak okragły 

—71-00. s-ekanka jęczmienna 65'PO- '66-00. kasza
90Anna krajowa —'00----- -00, kasza jaglana zagraniczna
lan? ’*B'00, kaszi1 latar C8ła 110—115. kasza tatar. — ana 105 — 100. kasz8 tarnopolska 00-00--00-00’ 
*5, Eurma II. 68 CO— 89-00.

®ndencja ogólna: wstrzymana, dowozy słabe
Giełda warszawska

^ • r t n w a  31 Łut. ,i e ;. t i c ł d s  w aluty.
‘ olary 8-02 t̂ire 8-94. kup. 8-90 
“figla 124-30, 124-61 123-9 
tiolendja SŁP-25. sprz. 359 15, kup. 357*35 
j-ODdyn 43-45 sprz. 43-56, kup. 43 35 
r1 Jork 8-9.2 sprz. 8"95, kap. 8-91.
Iary? 35-05. sprz. 34*15. kup. 34 97.
“ta ta 26*50 sprz. 26*56 kup. 26 44 
ętwajcarja 17212, sprz. 17215 kup. 171-69 
płochy 49-35, 49-47. 49 23 
p'eden 1 ' 591. 1 u;. r.b-22 sprz. 125-60 

67 ? P̂ ery Procentowe: pożyczka konwersyjna 67— 
u. ■ Premjówka dolarowa 54.75—55, pożyczka ko- 

102.90—103. Tendencja niejednolita. 
jjT trsaaw a, 31. 5 PAT Bank dyskontowy 135, 

’ ®ank handlowy 7.85. 8.05, Polski 155, Zjedno- 
j , . ay ziem. 3.85, Spółek zarobk. 92, Chodorów 
0 , ’ Wysoka 129, 131.50, Cukier 6, 5.90, 5.95, Lazy 
c *8> 0.47, Węgiel 114, 113, 113.50, Nobel 6.05, 6, 
&3 v,eIski ^  Fitzner 0.85, 7: Lilpop 33.50, 33.75, 
u '7 *> Modrzejów 10.15, Ostrowiec 81, Pocisk 3.40, 

2.90, Ursus 2.20, Starachowice 75, 75.55, 
8 >  ,rdów 20.25, 21, Zawiercie 41.50, 42, Borkowscy 

,a» 3.80, Spirytus 3.69, Żegluga 0.60, 0.61.
Giełda wiedeAska

. WflucIuA t .  31 k . i r .  <1. A. T.). D nw izy. 
fi*nu,terdan; 283-98 Belgrad 12-47. Berliń 168-01 

Ltaa e â 9865. lu t areszt 123-65. Kopenhaga 169-45 
jr “J|yn 84*45.badryt 124*65. Medjolan 39*10. Nowy 
Sof? Y0r. IB Oslo 184-15, laryż 27*78 Praga 212 ) 
ZnJ? !J Jl» Sztokholm 189*70. Wurszawa 79*22—79"50 

13b-42, Amerykańskie 705*60. niemieckie 167-60 
W m I i ’6 — polskie -  — — -  szwajcarskie 136-20, 

20-fcfi V ęgierskie 123-62 —
8*4q Zieleniewski 18-60. Silesju —-— . lanto
84,.! karpaty 34-, Galicja 127-. Siersza 6-60,

małopolski —*— tiazu uip. — — lepege . —

/  ULGOWY ABONAMENT „NOWEGi0 DZIENPJIKA“  *
Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie od dnia 15-go maja 

do dnia 30 września b. r. ulgowy letni abonament, udzielając

50 proc. z eecy prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej rodziny wyjeżdżającej

na letnisko.

*.■ Ulgowy abonament kosztuje 
|  Zł 1*-

w naszej administracji Zł 2'80 plus koszta przesyłki 
-  razem Zł 3*80 miesięcznie. g A

Wojska południowe
Hankou. 31. PAT. Sytuacja jządu w Hankou 

znowu się skonsolidowała. Borodin powrócił 
wczoraj z Czang Cza i został powitany demor. 
stracyjnie przez związki zawodowe. Rosyjski 
wojskowy doradca rządu kantońskiego gen. 
Galen oświadczył przedstawicielowi „United 
Press44 między innemi, co następuje: Rząd w 
Hankou i Czang Kai Szek pracują pomimo poli 
tycznych różnic razem i będą współpracować 
aż do zajęcia Pekinu. Wiadomość 0 klęsce 
wojsk hankouskich jest zupełnie zmyśloną. Sy

maszerują na Pekin
tuacja wojsk północnych jest bardzo trudna. 
Feng Hsiang maszeruje w kierunku linji kolejo
wej Hankou-Pekin.

P i l i :W i 113 Wl' M A
i o k u . 31. 5. PAT. Urzędowo potwierdzają, 

że rząd z powodu niepomyślnej sytuacji woj
skowej armji północnej w Honan przygotowuje 
natychmiastowe wysłanie posiłków wojsko
wych do Pekinu i do Tjen Tsinu.

Wirth contra Marx
(Teleg am własny N ow ego Dziennika")
Berlinie, 31 5. (T.) Były kanclerz rzeszy nie

mieckiej dr Wirth wygłasza ostatnio w szere 
gu miast prowincjonalnych przemówienia, w 
których ostro atakuje rząd dr Marxa. Z okazji 
mowy wygłoszonej przez dr Wirtha W Królew 
cu wystosował do b. kanclerza dr Marx pismo, 
w którem z ubolewaniem podnosi, że działał 
ność dr Wirtha sprzeciwia się godności człon
ka partji centrowej. Marx domaga się, ażeby 
Wirth cofnął wszystkie zarzuty postawione 
obecnemu rządowi. Sprawa znajdzie epilog 
przed sądem partji centrowej, który zbiera się 
z końcem bieżącego tygodnia.

 o------

Morderca Bettanera na wolności
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 31 5. (D) Morderca znanego literat?) 
wiedeńskiego Bebauera, Rotstock, który na 
podstawie orzeczenia znawców umieszczony 
został w domu obłąkanych, został dziś wypu 
szczony na wolność.

Samilot Lindberglia wrata lo M i
Londyu. 31. 5. PAT. Wczoraj rano lotnik Lind 

bergh odleciał z Londynu do Portsmuth, gdzie 
pozostawi swój samolot, który po zdemontowa 
niu zostanie przewieziony do Ameryki na kontr 
torpedowcu amerykańskim. W dniu wczoraj
szym król angielski przyjął Lindbergha w pała 
cu Bickinghamskim i udekorował go angielskim 
wojskowym krzyżem lotniczym.

 o------

Obława w Kaina wzwMiiawiijawMt
(Telegram własny „Nowego Dziennika’*)
Londyn,, 31 5. L. Z Kairo donoszą, że dziś 

w dzielnicy kokainowej urządziła policja obła 
wę głównie wśród lewantyńskich oraz grec
kich i włoskich handlarzy. Zdaje się, że obła 
wa miała tło polityczne i pozostawała w ści
słym związku z wynikami rewizji przeprowa
dzonej w Arcosie.

S oslb zaiM nafóas oibaea
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Nowy J01 k, 31 5 (D) Ze stanu Virginia nad - 
chodzą wiadomości, iż szalejący tam orkan 
wyrządził olbrzymie spustoszenia. Pięć osób 
zostało zabitych, bardzo wiele jest rannych.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Na AaŁ-

siejszem przedstawieniu popularneui „Gyrano Je 
Bergerac” . Jutro również po cenach zniżonych 
„Znak na drzwiach*’. Ostatnią w tym seeotńe n o 
wością z lekkiego repertuaru będzie amerykańska 
krotochwila Haiding Da wisa „Rewolucja w Por
to Banos’1, dowcipna satyra na pewnt formy prze
wrotów politycznych w republikach amerykan 
skich'. Próbami kierbje p. Niewiarowicz. Pre* ya  a 
w sobotę.

_  „PAŃSTWA PÓŁNOCNE I TAMTEJSZE OT
CIE ŻYDOWSKIE**. Na ten temat wygłosi p Dr
Terło odcz3 ty- dziić we środę w Dzi dzlcoeb ta i 
jutro we czwartek w Cieszynie.

Giełda zurychska
Zurych, 31. ’ PAT. Paryż 2U.36, Londyn 25.24 3/4, 

Nowy Jork 5.19 3/4, Belgja 72.20 W łochy 28.60, 
Hiszpanja 91.50, Holandja 208.07 i pół, Berlin 
123.16 1/4, Wiedeń 73.17.5, Sztokholm 139,10, Oslo 
135.05, Kopenhaga 138.85, Sofja 3.75, Praga 15.40, 
Warszawa 58.10, Budapeszt 90.60, Białogród 9.13 i 
pół, Ateny 6.85, Konstantynopol 2.71, Bukareszt 
2.15, Helaingfors 13.07 i pół, Buenos Aires 220.

REPERTUARY TEATRÓW KRaKOWSKUS 
TEATR MIEJSKI IM .1 SŁOWACKIEGO 

(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)
Środa: „Cyrano de Bergerac'4 (popularne). 
Czwartek: „Znak na drzwiach44 (popularne).

 o -----
REPERTUAR KINOTEATRÓW

UCIECHA: „Otatnia miłość króla 4 w  roli g łów 
nej Dorota Gish oraz „Wielkie sprzątanie"4 kom. 

PROMIEŃ; „Bokserzy4’ Pat i Patachon. 
REDUTA „Honor i ojczyzna” i komedja „Dodo 

na polowauiu” .
WANDA: „Czar walca" (M. Christian). 
W ARSZAW A: ..Otchłań złota4’ (Tom Mix)\ 
BAGATELA: ..Miłość4’ .
NOWOŚCI: „O czem się nie mówi" (Smosarska) 
SZTUKA: „Wyprawa myśliwska do Afryki’4, 

t i a n u t i

rozpoczął swe czynności, udziela 
kredytu wekslowego, przyjmuje 

weksle do inkasa, winkulacje, 
wkładki oszczędnościowe na 

oprocentowanie, wykonuje 
dla wygody P. T. Kura

cjuszy wszelkie zle
cenia i przekazy  

wypłat na najdo
godniejszych 

warunkach.
••4
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S m & c z  n e m . l a k o n  c z e n l e m *
przy każdym*stole je s t  deser sporządzony na proszku budyniowym Dre. Oetkera,
Delikatny aromat i  wyborny smak wyróżniają wszelkie rodza je  btfdyni Oetkera, tak zwykłe jak deserowe.^ Przepis na tafwy 

i szybki sposób przyrządzania znajduje się na każdem oryginalr.em opakowaniu. Zw ażać n a le if  
przy zakupie na znak ochroniły „O e tk e r a  Jawna OtówkaT* i od rzu cać w szelkie naśladow nictw a 
D oskonale przepisy na budynie ł galarety zawiera now a książeczka 
Oetkera wydanie F.,ft zaopatrzona w kolorow e ilustracje. W książeczce tej 
tnajdują słę tek£e'bliżsxe szczegóły  o  znakomitym aparacie do pieczenia 

^'„Podziw kuchni*, źapom ocą którego na małyni płom ieniu gazowym  można 
piec, sm ażyć i gotow ać. K siążeczkę nabyć m ożna w każdym składzie za 40 
gr.,w  razie wyczerpania prosim y zg łosić  się  za dołączen iem  znaczków
w prost d o  * Ora. A  OetKera. bliwa.wprost —

BIURO W&GLOWE

prannlnwłonri zosta ło

na u L F a a i^L  8. UL 284.
i p o t o y  T*Qgi*ł ł Labs jóenoółftski z ko- 
p M y b c y  caaz-ÓBBewotaiMSowe, jodłow e, 

sosno*! e. i  bratowe.

Dentysta Herman Stiel
w fta w o a K  JMoa ai*|l Hiwyla

u4i»»aij»>«M a Jł-agłewwIataWnci-atchodztice w zakres 
d, ia>a . «  , dentystki 

po  cenach  B ardzo  niskdch.

~zr-jr'

S Ó c i w a e ć y  i  ft -e ty  m  r.rupl feirr£i. 
zxssujb<y&zjz zzjur fi& rriiu z ,
LEOrOLo NUTTERER :
K R A K Ó W •o d z l c a  4 5 .

Czerwoność nosa
n  eru oność twarzy i policzków usuniecie 

przez użycie Sangulrolu.
M c  eony przez lekarzy. —  Cena dozy Zł 6*50 

D r. C a t p a ry  a  C o .,  O d a A s k

| DROBNE OGŁOSZENIA
MATRYMONIALNE. Panna lat 26 (Żyd), inteli

gentna, materialnie nieźle sytuowana, pozna poważ
nego, szlachetnego mężczyznę, na stanowisku. Zgło
szenia do Adm. J ł. D*łcaiłnk«“ pod „Przyszłość".

SYPIALNIA mało używana okazyjnie do sprzeda
nia z powodu wyjazdu. Wiróuuiość: ul. Kordeckie
go 7, od godz. 9—12 1 od 3—7 wlecz.

POSZUKUJE zaraz za wysoka zaplata pierwszo
rzędnej, samofaełnej sity do sukien: M aj-zyn sukien 
damskich L. Rattler, Plac DonuMkański 5.

STENOTYPISTKE polsko-nietidecką przyjmie: M. 
Kanarek, Mały Rynek 1.

GUWERNERKI w Krakowie lub na wyjazd po
szukuje zdolny akademik. Specjalność: angielskie i 
niemieckie Wiadomość pod „D. M.“  do \dm. „N. Dz.“

AGENTÓW zdolnych, wprowadzonych w branży 
z działu kolonialnego i likierów poszukuje n* Malo- 
polskę reprezentant pierwszorzędnych fabryk Ukie- 
rów, soków i t. p. Zgłoszenia pisemne z podaniem 
dotychczasowej działalności pod „Reprezentant", 
Kraków, Skrytka pocztowa 30.

Z A K O P A N E
Gruntownie przebudowa
ny (bieżąca ciepła i zimn i 
woda wpokojach,łazienki) 

P en s jon a t „SW IT“
Z am ojsk iego  U  S

pod zarządem:
Heleny O d erberg ow ej

poleca komfortowe pokoje 
z wykwint, utrzymaniem

D Y W A N Y
lin oleu m , ceraty, 

firanki, k ap y , le ła k l 
I ch odn ik i K ok osow e

dla pensjonatów
M. HALPERN
K raków , P o se lsk a  18
Udogodnienia przy kupnie

0 T W 0  
W Z £ B ł

WYJ2 0 Z 
P L O M f f A

Najpiękniejsza chwila w iycfu.
Najpiękniejszą chwilą w życiu każdego mężczyzny i każdej kobiety iest chwila — 

pocałunku. Lecz jakie tragiczną się staje, gdy ukochana lub ukochany, cofa się, zra
żony niemiłemi wyziewami z ust ukochanej istoty. A jednak tak łatwo uniknąć tej 
Iragedji, używając zbawiennego środka

F E R f l i h T I N A
usuwającego najbardziej niemiły zapach z ust.

Fermcntłna konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa przykry zapach z ust 
i czyni oddech przyjemnym.

G łów ny sk ła d  na P o lsk ę :

Rumen Włodarski, Warszawy Iłżeckiego 5.
i o nabycia w aptekach, składach aptecznych : pcrlumcijach. &ena Z ł. 2*75 za sztukę. W razie
ii:c-otrzymania należy zwrócić się do c ŁÓWJŃEGO SKŁADU NA iOJLSKĘ. Zamiejscowym wysyia się po

otrzymaniu z góry Zł. 3 . lub Zł. 3*50 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIE NAŚLADCWNKTW!

Przedstawiciele na oddzielne miasta na własny rachunek pożądani.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę inwalidzką fc* 
nazwisko Fischel Unger, wydaną przez generała^ 
ekspozyturę Kraków.

   - - - —     -    —  — —

RYTRO koio Krynicy
nad Popradem w okolicy g ś n k liipensjonat nowo uiredzoni
z komfortem poleca pokoje słoneczne z w  
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędni 

i djetetyczna. Ceny umiarkowane.
Lekarz na miejsca. — Zniżki kolejowe dla letników
Zgłoszema przyjmuje Zarząd willi .Podhale* w KytnM

ZAKOPANE
- , r r  PENSJONAT „BALLADA** -|t! 3 

cały ro k  otw arty — p o le ca  p o k o je  słon eczn a

i
I

M N  HANUSZ -
Gener. zastępstwo nu całą Polskę i Gdańsk 

mechanicznej tkalni i wykończ ilni a1
E Eiiii miMi. opiif m  B
1
1
1
i

poleca ze składu komisowego w Kraltcwie: 
h e s k ie  p łó tn a , b le iii i ią  s to ło w ą , 
ręczniki i o b ru sy  i  r .e lra , d relichy 
i g ra d le  m a lc rr co w e . N ajw tąksł): 

w y b ó r  ch u steczek  d o  n osa .

JCRAKGW-PGaPGORZE
UL. t w .  BENEDYKTA 1 1 . TEL. 2 3 2 9
Adres telegr.: „HANUSZEXPORT* Kraków

ia
a
a

l i !
udoskonalonego w wyrobie 

czedolaoy fi konfektów
obeznanego z rynkiem polskim, poszukuje 
pierwszorzędna fabryka czekolady za
granicą. —  Zgłoszenia do Hotelu Polonia 
od godziny 3—4 popoł., pokój Nr. 15.

„Marka światowej stawy
Dla zdrowia d z ie c i !

przez powegi .ekarskie zalecany.

H A Y A  pu der*  U T i l l * !  AimsEpTHczN»
^   1 HIGIENICZNE

dla aiemowlątićńfló 
•aa

ii i

Tysiąc; podziękowań!
P ls łtg o  żądać aslaiy wazą-4- 1*  tylko PUDBU HAYA

Do mbyrii we wszystkich Aptekach i orogusysch.
&  i CKzrry ci.!; i wjryiLMy: - -• -rlAYf ipMsrz,

L W Ó W
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